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Prawdą - Walką - Pracą.
Spotykałem podczas tegorocznej 

podróży w Ameryce Rodaków, któ­
rzy w  r- 1934 posiadali majątku po 
sto tysięcy dolarów i więcej, mie­
szkali i żyli wspaniale, a teraz stra­
cili wszystko i zaczynają na nowo- 
Np- w  Detroit Mich. w  r. 1924 po­
znałem rodzinę posiadającą kilka 
dużych domów, wielki skład mebli i 
sporą gotówkę, a teraz odwiedzi­
łem ich na przedmieściu w  wynaję­
tym domku, prowadzących mały 
sklepik z wiktuałami. Zapewne są­
dzicie, że są złamani, zgorzkniali, 
narzekający na Amerykę i cały 
świat? Otóż wcale nie. Cale przej­
ście od bogactwa do ubóstwa opo­
wiedzieli mi „na wesó-ło“ . Oddali 
bankom domy, bo nie mogli podo­
łać ciążącym resztom długów.

Albo taki wypadek. W  Ch’cago 
byłem na gościnie u znajomych 
z KTośnieńskiego. Mieli piękry dom 
za 26 tys. doi. i sześciopokojowe 
mieszkanie bogato urządzone z for­
tepianem. radjem, gramofonem, dro­
gi samochód za 1400 doi- Na domu 
mieli długu 10 tys- doi., za meble, 
samochód itd. też jeszcze byli ooś 
dłużni. Za. pięć dni przyszedł do 
mnie ten kochany Rodak z zawia­
domieniem, że dom i wszystko w ie­
rzyciele mu zabrali, a on z rodziną 
zamieszkał w  dwu pokoikach z ku­
chenka, ale za to dostał Diacę. więc 
śmiał się wesoło z wczorajsze' swo­
jej pańskości i zaczyna na nowo od 
początku.

W  tych faktach widać olbrzymią 
różnicę między n.^trojem P°łaków 
w  Ameryce, a naszym tu w  Ojczy­
źnie. Tam rządzi hasło amerykań­
skie „pomóż sobie sam“ , a nie płacz 
i nie narzekaj, bo cię tylko wyśmie­
ją. A  u nas? Wszędzie tylko jęki, 
lamenty i przekleństwa nawet na 
Polskę. Zmiana ustawy małżeńskiej 
jeszcze za dziesiąta górą i rzeką, a 
już ta sprawa porusza masy więcej 
ulż nędza gospodarcza, niż wszel­
kie projekty ratunku przed kryzy­
sem Gdyby tak dobrodzieje rzym­
scy hyli dopomogli do przeprowa­
dzenia w  r. 1919 albo 1922 reformy 
rolnej, toby się byli chłopi nie za­
dłużyli na kupno g-untów i m:eb'by 
pieniądze na przetrwanie kryzysu. 
Albo gdyby byli księża dopomogli 
byli do ratowania oszczędności lu­
dzkich w  różnych kasach tak ener­
gicznie, tak teraz bronią swoich do­
chodów i w pływów  za metryki, ślu­
by pogrzeby itp. toby też takiego 
kryzysu w  Poisce nie było- 

Albo ieszcze inny sposób: niech 
się księża zrzekną na jeden rok pen­
sji ze skarbu Państwa i niech odda- 

f  ^  rahiony złotych na ratu­
nek ludu. to kryzys natychmiast o-

słabnie. Aibo niech przeznacza do­
chody z obrzędów kościelnych za 
jeden rok na ratunek chłopów, to

skutek będzie jeszcze kilka razy 
większy. Wierni : tak jedzenia da­
dzą do syta, a w  razie potrzeby i

Pierwszy prezydent Hiszpanii. Zamor-" 
ra otrzymał dla swej ochrony' konną . 
gwardię, którą widzimy na powyższym 
obrazku w chwili, jak prcmiei hiszp. A-

zatia dokonuje jej. inspekcji# Nowo obra­
ny prezydent zamieszkał w zamku b. 
króla Altonsa. .

ubranie sprawią. Ale oni tego nfo 
zrobią, oni wolą straszyć rozwoda­
mi i ślubami na trzy lata.

jezu Chryste! Spraw to, aby Lud. 
polsKi pozna! nareszcie Tw oje ż y ­
cie święte, Tw ojr naukę i Twoje 
wskazania! A  poznawszy, aby za­
brał się wreszcie do urządzenia 
stosunków w  PoIsce n? podstawie 
Twoich iślotnych przykazań T y  Je­
zu Chryste ponad wszystko naka­
załeś kochać Boga 5 bliźniego, a on: 
każa nienawidzieć i niszczyć każ­
dego kto Ciebie Jezu Chryste ko­
cha całą duszą, ale nie chce być 
ich potulnym baranem. T y  Jezi 
Chryste kazałeś wszystko rozdać 
ubogim, a oni strzygą owieczki do 
gołej skóry.

Bracia i Sostry. Na radosne świę­
ta Bożego Narodzenia życzę Wam 
.rozweselenia serc wiara w  nauk< 
Chrystusa, że niebo j ziemia nrzemi 
ną, ale słowa Jego n!e przćimoą. 
Wiarą, Walką i Praca budujmy Kró­
lestwo B o «  wśrót nas. Przeciw  
wyzyskowi 5 fałszerstw: prawd bo­
skich i ludzkich walczmy nieugięcie 
śmiało, umiejętnie.

Hej kolęda, kolęda J. Stapiński

R o lM C D -fa rm criu  w Am eryce
Llcmo

W  rolnictwie Stanów zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, według 
statystyki urzędowej, pracuje 35% 
ludności, czyli 42 miljouy ze 120 mi­
lionów. U nas w  Polsce ludność rol­
nicza stanowi z  pewnością ponad 
70%, czyli około 22 miljony na 31 
milionów, Obszar Stanów Zjedno­
czonych A. P, wynosi około 7 mi­
lionów kilometrów kwadratowych, 
a obszar Polski 388 tysięcy Mm- 
kwadr., więc Stany Zjednoczone są 
18 razy większe niż Polska, a lud­
ności rolniczej jest tam tylko nie 
całe dwa razy więcej niż u nas. Z 
tego można osądzić, że tam wypa­
da na głowę rolnika kilkanaście ra­
zy  większy obszar ziemi niż u nas 
w  Polsce. Na zachodzie Stanów 
Zliedn. są wysokie skaliste góry, ol­
brzymią przestrzeń w  różnych stro­
nach kraju za-imuiją lasy (przeważ­
nie gruntownie przetrzebione) i na 
ich miejscu rozrost© krzaki, ponad­
to jest wszędzie dużo moczarów i 
różnych nieużytków, wielkich je­
zior i Hagnisk, ale taż są olbrzymie 
obszary gruntów rolnych nailer- 
szej klasy. Przejeżdżając ,no. przez 
cały stan Iowa, na przestrzeni 700 
Idm. wzdłuż najdoskonalszej szosy

rolników i wielkość gospodarstw.
cementowej widziałem olbrzymie 
łany kukurydzy najdorodniejszej 
tak co do wzrostu jak i kłosów 
ziarna, a istne góry słomy pszen­
nej przy zabudowaniach farmer­
skich były mi świadectwem że i 
pszenica obrodziła doskonale. W  
przekopach i wyrwach gruntu po u- 
jewie można było stwierdzić nu 
głębokość do trzech metrów czy­
sty -zarnozietn. Podobnie w  słanie 
Minnesota. Od stanu Wisconsin i 
Illinois ku wschodów5 aż do New 
Yorku i Massaohusets. dużo już 
gruntów słabszych, glinkowato- 
piasczystych, ale i na tej przestrze­
ni są także obszary bardzo urodzaj­
ne. jak nr>. tytoniowe Hemie w sta­
nie Connecticut. — Przeważna 
część stanu Pensylwania jest górzy. 
sta, ziemia -dfc rolnictwa podobna 
jak u nas w  pow. chrzanowskim.

Wszędzie widać gospodarstwc c - 
bejmuiace po kilkadziesiąt i kilka­
set akrów, a dalej ku zachodowi i 
na południe są też obszary wieloty- 
sięcznoakrowe. Tylko w  okolicy 
wielkich miast spotyka się zagrody 
małorolne, pgrodowe. Przeważają 
farmy od 80 do 300 akrów obsża-u. 
Aker równa się morgowi pruskietm

czyli pół morga polskiego, albo 
czwarta część hektara.

BUDYNKI FARMERSKIE.

Budynki farmerskie- wszędzie na 
jedna monę. Domy mieszki Ine ta- 
kiesame jak w  miasteczkach amery­
kańskich tj. jednopiętrowe o  czte­
rech lub więcej stancjach mieszka'* 
nyoh, z  kuchnią, łazienką, spiżarką, 
na froncie weranda otwarta albo za 
szklona. Takich pałaców zbytkow­
nych, jak u naszych wielkich ob­
szarników, u farmerów amerykań­
skich nie widziałem. Urządzenie do­
mowe też szablonowe miejskie, O- 
ryginalnych stylowych mebli ni­
gdzie nie spotkałem.

Budynek gospodarczy zazwyczaj 
jeden o rozmiarach odpowiadają- 
cycr obszarowi gospodarstwa. Mi 
wysokiej podmuróvToe mieści, się o- 
bora dla bydła rogatego i stajnia dla 
koni przeważnie bardzo praktycznie 
urządzona z odrębnem poidłami dla 
każdej sztuki. Wielkie okna. dużo 
światia. Opiszę to w  osobnyn ar­
tykule. Nad stajnią gumno na ruszto­
waniu belkowem szalowane desuc?- 
mi na przechowanie paszy Trzeć 
budynek stanowi silos w  formie
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w ieży okrągłej o średnicy 3 do 8 me­
trów. a wysokości 10 do 20 m. i je­
szcze większe, z  bloków cemento­
wych albo z cegły, wypełniany ło­
dygami kukurydzy ciętej w  niedoj­
rzałym stanie. Masa ta silnie stło­
czona pod ciśnieniem tak wysokie­
go ciężaru odpowiednio sfermento­
wana stanowi doskonałą część pa­
szy na cały rok. Na niektórych 
wielkich farmach hodowlanych spo­
tyka się i Po dwa silosy wielkich, 
rozmiarów. Sądzę, że wprowadze­
nie silosów u nas w Polsce byłoby 
bardzo pożyteczne dla hodowli.

Czwarty budynek stanowią chle­
w y dla nierogacizny, piąty garaż na 
samochody, szósty kurniki, o  ile ] te 
gałęzie produkcji w danem gospo­
darstwie bywają prowadzone,

ZŁA DOLA ROLNIKÓW,
Zanim przystąpię do opisu doli 

i niedoli polskich farmerów, chcę 
przedtem jeszcze stwierdzić, że i w 
Ameryce teraźniejsze światowe
przesilenie gospodarcze odbija się 
bardzo boleśnie i niszcząco na ca­
lem rolnictwie. Podatki idą w  górę, 
obecnie wynoszą około dwa dolary 
na aker bez względu na stan kultu­
ry, ceny produktów rolnych są h°- 
rendalnie niskie, a wszelkie maszy­
ny rolnicze, materjaly budowlane, 
odzież, światło itd. niewspółmiernie 
drogie. Te ,.nożyce" cen zjadają rol­
ników w Ameryce o tyle prędzej 
niż u nas, że całe gospodarstwo pro­
wadzi się tam maszynowo z powo­
du drożyzny robotnika, a forsowna 
praca powoduje szybsze niszczenie 
się maszyn.
CENY PRODUKTÓW ROLNYCH.

Z początkiem sierpnia 1931 były 
ogłoszone takie ceny (w  przeliczeniu 
na nasze wagi i pieniądze): kilo­
gram żywej wagi na miejscu w 
rzeźniach rogacizna 27 do 45 gro­
szy, nierogacizna 72 do 81 groszy. 
Ale te ceny po potrąceniu kosztów 
transportu z farmy do rzeźni z  ko­
sztami żywienia w drodze i koszta­
mi komisjonera spadają do zera al­
bo i pomżej zora. Farmer Andrzej 
Mielczarek w  Kettle Riwer, Mino. 
pokazywał mi kwit, że do sprzeda­
nej krowy musiał jeszcze dopłacić 
3 doi., gdyż za krowę policzono mu 
15 doi., a koszta transportu i komi­
sowe wyniosło 18 doi. —  Kwarta 
mleka pełnego już z dostawą do 
maślarni 21js et. czyli 22 grosze, tu­
zin jaj świeżych 11 do 15 ct., czyli 
jedno jaje 8 do 13 groszy. Kwintal 
(oetnar metr.) pszenicy 17 zł., kwin­
tal owisa 12 do 15 zł., ziemniaki, o- 
woce i jarzyny dosłownie za bez­
cen, Takie ceny były i w paździer-

Z urzędowego Przewodnika Ubez­
pieczeniowego, artykułu pt. „Gzy isl - 
nieje przeciążenie ludności składką 
ogniową", dowiadujemy się rzeczj, 
które powinny zainteresować gorąco 
ndetylko samych rolników, ale i klub 
BBW R i władze, które zastanawia­
ją się nad przyczynami ruiny rol­
nika. W  artykule tym pisze p. Ed­
ward Montadbelti:

W  województwie Stanisławów- 
skiem, w kllórem uzyskano w 
urzędzie wojewódzkim zniżenie 
zasadniczej opłaty egzekucyjnej z 
5 zł. na 1 zł., ludność z tytułu skła­
dek ogniowych (rocznie 3 miliony 
złotych) obciążona jesl następują­
cemu dodatkówemi opłatami: przy
280.000 płatników składki bieżącej 
i 40.000 płatników składki zaległej 
na terenie województwa, opłaty 
te wynoszą w przybliżeniu:

1. koszta egzekucyjne składki za­
ległej, przyjmując tytko 1 zł. od po­
zycji 40.000 zł-, a) upomnienia od

niku. Natomiast ubranie od 150 zł. 
w górę, obuwie boksowe proste od 
30 z*, w górę. Tylko bielizna nieco 
tańsza niż u nas w Polsce.

Ale ceny tych produktów rolnych 
u handlarzy w sprzedaży detalicz­
nej spożywcom są bardzo wysokie. 
Np. kwarta mleka kosztuje w mie­
ście 12 do 16 ot. czyli 1 zł. do 1.50, 
mięso cielęce czy wolowe kilo po­
nad 2 zł., wiep; zowe ponad 4 zf. 
Tak szalony jesl wyzysk karteli 1 
trustów i długiego łańcucha ich a- 
gentów.

NIEW OLA FARMERA.
P. Franciszek Wieszczek, rodem 

z Zyznowa pow. Strzyżów, farmer 
w  Roblinisville N. J. w  pobliżu du­
żego miasta Trenton, będącego sto­
licą stanu New Jersey, zapytany 
przezemnie, dlaczego polscy farme­
rzy nie stworzą spółdzielni np. dla 
sprzedaży mleka we własnych skle­
pach w Trenton albo Filad Ifji, o- 
powiedzial taką historię farmerów 
polskich z Robolnsv41e: Chcieli oni 
rzeczywiście stworzyć spółdzielnie 
mleczarską. Natychmiast zaczął im 
dokuczać weterynarz. Najzdrowsze 
krowy uzna! za gruźliczne. Pomógł 
tego weterynarza skompromitować 
sąsiad farmer — niemiec. Bydło 
niemca uznane za zdrowe wziął do 
swej obory p. W.eszczek, a jego by­
dło poszło do obory niemca. Po dwu 
tygodniach przybjrł znowu ten w e­
terynarz na zbadanie i znowu uznał 
krowy w oborze p. Wieszczka za 
gruźliczne, a jego krowy w oborze 
niemca za zdrowe. Wtedy p. W ie­
szczek razem z niemcerr. powiedzie­
li weterynarzowi prawdę i zawsty­
dzony weterynarz przestał doku­
czać, ale zaczęły się inne figle. Bu­
telek na dostawę mleka zginęło w 
naszym farmerom w ciągu roku za 
150 do„, co kilka dni g.nęły odbior­
com butelki i  mlekiem, zostawiane 
na werandzie luib między drzwiami 
według umowy, więc się zniechę­
cili i przestawali brać u farmerów 
a wreszcie podstawiano butelki z 
zanieczyszczonem mlekiem, a in­
spektor sanitarny zapewne agent 
trustu, zaraz to wykrył i nałożył 
wielkie kary. I tak po dwu latach 
prób i strat farmerzy polscy musieli 
się poddać trustowi i agentom te­
goż.

Tak się dzieje przy sprzedaży o- 
woców. drobiu, jarzyn, wszystkie­
go. Jeden z  kupców polskich w 
Mass. pokazywał mi piękne jabłka, 
które mu trust dostarczą po cencie 
za sztukę, ale sprzedać konsumen­
towi nie wolno taniej niż po 5 ct. za 
sztukę pod zagrożeniem, że w prze-

pierwszej raty składek, przyjmując, 
iż 20% uiści składkę terminowo 
(224.000 po 50 gir.) 112.000 zł. b ) ko­
szta egzekucyjne, przyjmując, tz na 
skutek upomnień ttalsze 10% skład­
kę uiści ( 200.00U średnio licząc po 
1.50 zł.) 300.000 zł. 3. a ) upomnienia 
za 2-gą ratę (224.000 po 50 gr.)
112.000 zł. b ) koszta egzekucyjne j. 
w. mniej już o  20% (180.000 po 1.50 
24.) 270.000 zŁ. 4 procenta zwłoki 
około 70.000 zł. 5. koszta licytacji 
w 50.000 wypadków, licząc tylko po 
50 gr.) 25.000 zł, —  razem 980-000 zł.

Dowiadujemy się więc z tego ar­
tykułu, że ściągnięci^ 3 mi.jonów 
składek asekuracyjnych wymaga 
kosztów egzekucyjnych bezanała 
miljon, nawet wtedy, gdy koszta e- 
gzeikucyjine zmniejszy się z  5 zł. na 
1 zł. W iemy również, że budżet 
PZU W  wynosi na rot najbliższy 
70 miljonÓYi zł., które pokryć mają 
składki. Jeśli egzekucje 3 mil jonów 
składek kosztują 1 miljon, to ściią-

ciwnym razi© nł© będzie mógł ni­
gdzie nabyć tych jabłek.

Inny farmer polski w okolicy New 
Yorku, prowadzący na wielką ska­
lę hodowlę i tuczenie kur. pokazy­
wał mi stos chleba, za który on pła­
ci po cencie za bochenek, ale nie 
wolno mu tego chleba odstąpić lu­
dziom do jec.ze.nia. tylko wszystek 
musi skarmić kurom, pod zagroże­
niem, że w  razie złamania umowy 
nigdyby już tak tanio chleba dla kur 
nie dostał. Tensam trzy funtowy bo­
chenek chietoa sprzedawany w  skle­
pie dla ludzi kosztuje 8 albo 1C ct.

I tak we wszystkiem j wszędzie 
rządzą wszechmocnie trusty, operu­
jące miliardami dolarów kilkunastu 
największych rekinów kapitalistycz­
nych. I oni mają olbrzymi© obsza­
ry ziemi, i oni tracą na bydle, na 
zbożu itd., aie oni odbierają sobie 
to następnie z lichwiarskich zysków 
trustów i karteli. Wszystko zależy 
od tych kilkunastu rekinów kapita­
listycznych —  wszystko żyje albo 
ginie według ich woli.

DLACZEGO FARMEROM 
NAJGORZEJ.

Owe rekiny czuwają w  pierwszytr 
rzędzie nad tern, aby farmerzy był. 
biedni, niezorganizowani, potulni, 
gdyż w  razie zmowy farmerów naj­
trudniej byłoby rekinom ich poko­
nać jako rozproszonych na olbrzy­
mim obszarze całego państwa. Ro­
botników w  miastach, mimo wiel­
kiej liczby i organizacji, rekiny się 
nie boją, albowiem mają swoją 
armię szpiegów w  każdym lokalu 
fabrycznym, a każde miasto i każdą 
osadę fabryczną zamienili w  swoje 
twierdze z dostateczną ilością ka­
rabinów maszynowych, granatów, 
bomb, połączeń telefonicznych, tak, 
że wszelkie rozruchy mogą w  o- 
s tatceznośc utopić we krwi.

Dota farmerów w  Ameryce wcale 
nie jest lepsza od doli nędzarzy 
chłopskich w Polsce. Wzdiuz całej 
tysiąc kilometrowej drogi od Chi­
cago irzez Illinois i Iowę aż dc Ne- 
brasKi na parkanach i budynkach 
farm spotyka się często wielkie af;- 
sze z  ogłoszeniem.

„Ta farma 500 akr»wa z komplet­
nym inwentarzem i calem urządze­
niem domowem jest natychmiast do 
sprzedana za niską cene“.

Z pewnością ofiara rekinów kar­
telowych.

W  tych warunkach i los polskich 
farmerów jest często-gęsto rozpacz­
liwie zły. Ale o polsk.oh farmerach

gnięcie 70 miljonów zl.skladek ko­
sztować musi odpowiednio więcej, 
a więc najmniej 30 m iljonów zło­
tych roćzmie. Jes. Ło przypuszczenie 
ostrożne, bo Lizeba przyjąć, że w 
praktyce wyniesie to c wiele więcej, 
gdyż zubożenie rolnika jest coraz 
większe, i nawet od łych, którzy 
dotąd płacili dobrowolnie, trzeba 
będzie obecnie ściągać składkę przez 
sprzectaż poduszek pierzyn i t. p. 
statku domowego,

STO MILJONÓW ZŁOTYCH 
kosztuje razem s in ik a  ubezpiecze­
nie od ognia. W  tych strasznych cza­
sach jest to suma, kit ora nieomal 
decyduje o położeniu drobnego rol­
nika, Temu nieszczęściu trzeba na­
tychmiast zaradzić, trzeba koniecz­
nie
ZNIEŚĆ PRZYMUS ASEKURA­

CYJNY,
skoro wydał on tak smutne rezul­
taty. a wprowadzić system dawny,

który dawał dotbre rezultaty, a więc 
system

DOBROWOLNEJ ASEKURACJI 
OD OGNIA.

Jeśli kilka setek dygnitarzy ase­
kuracyjnych pójdzie na zieloną 
trawkę i utraci źródło dobrego do­
chodu, to będzie to mniejszą stratą 
i mniiejiszem nieszczęściem, aniżeli 
nieszczęście .jakiem dla wsi pol­

skiej jest przymus asekuracyjny. 
Wszelkie nawoływania o uostoso- 
wande stawek de możności płatni­
czych chłopa nie odniosły suentku 
To wszystko, co zrobiono, to tylko 
mydlenie oczu, które w  niczetn nie 
ulży doli chłopskiej. Dlatego stanąć 
musimy od dziś na stanowisku: 

ZNIEŚĆ PR ZYM U S ASEKURA­
CYJNY!

Tadeusz Slapiński.

Obrady Sejmu
W  piątek dnia 18 grudnia odbył 

Sejm ostatnie p^zed świętami po­
siedzenie, na którem badano i za­
twierdzono dodatkowe kreuyty bu­
dżetowe za lata 1929'1930 oraz 1930/ 
1931 Kredyty te wynosiły 92 milio­
ny złotych potrzebnych na uposa­
żenia urzędnicze i emerytury, U- 
chwalonc również ustanowienie ko­
misarza Bankr Polskiego, celem u- 
trzymania kontaktu między rządem 
a tą instytucją hnansową. Na po­
siedzeniu tern przyszło ao burzli­
wych scen i  racji interpelacji po­
słów ukraińskich w  sprawie zam­
knięcia gimnazjów ukr. w Tarnopo­
lu, Drohobyczu . Rohatynie. Zam­
knięcie to nastąpiło z tego powodu, 
że gimnazja te stały się ogniskami 
akcji sabotażowe.;. Na 1143 osoby 
oddane sądom za sabotaż było 580 
studentów wspomnianych uczelni. 
Wnioski Ukraińców odaalono. Na­
stępni posiedzenie Sejmu odbędzie 
się 12 stycznia 1932.

Stanowisko BBWR 
w sprawie moratorjum
B)vk rządowy za zmiana dłn- 
po w hroMtoiermlnowucn na 
długoterminowe. — Przeciw 

moratorium.
Dnia 16 grudnia obradowana gru­

pa rolnicza BPWR, na której prze­
prowadzono obszerną dyskusję w 
sprawach katastrofalnego położenia 
rolników. Po bardzo ożywionej dy­
skusji powzięto następujące 
chwały:

'! ) Obniżenie oprocentowania dłu­
goterminowych zobowiązań pienięż­
nych, obciążających rolnictwo do 
normy 5 proc w stosunku rocznym 
jest konieczne dlc interesów gospo­
darczych społeczeństwo i państwa.
2) Konwersja krótkoterminowych 
zobowiązań pieniężnych, obciążają­
cych rolnictwo na okres spłai conaj- 
m m ej 10-letnich, jest konieczne dla 
interesów gospodarczych społeczeń­
stwu i państwa. 3) Konwersja tu po­
winna mieć charakter dobrowolny 
l oowszechny. 4) Warunkiem konie­
cznym powodzenia i skuteczność' 
akcji konwersyjnej jest stworzenie 
podstaw prawnych i norm procedu­
ralnych dla porozumienia między 
wierzycielami a dłużnikami w rol­
nictwie 5) Ważnym środkiem ułat­
wienia tego porozumienia byłoby 
danie dc dyspozycji rolnikom przy 
odpowiedniem zabezpieczeniu ob li- 
gacyj wypuszczonych w tym celu 
przez odpowiednie instytucje. 6) Na­
leży przy jąć zasadę analizy sądowei 
zadłużeń powstałych z oprocentowali 
lichwiarskich. 7)  Skarb państwa un- 
nien pokrywać koszta związane z o- 
tmiżką oprocentowaniu zobowiązań 
długoterminowych, z konwersją za­
ległości podatkowych, ubezpieczenio

osobno za tydzień.
Jan Stapiński.

j. roń W  epfaie Iii Kip.
Straszne cylry. — źródło chłopshlej niedoli. -  ifoniecznoSć natychmiastowego zaradzenia

Zmienić przymus na ubezpieczenie doorowolne.
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wych oraz zaległości w instytucjach, 
kreaylu długoterminowego. t>) banki 
paiisiwowe zaś winny ponosić koszta 
związane z obniżeniem oprocento­
wania krótkoterminowych zobowią­
zań w zakresie sum udzielonych 
bezpośrednio lub pośreanio ro ln i­
kom przez te banki. 9) Jednocześnie 
winna być dokonana konwersja za­
ległości względem związków komu­
nalnych. 10) Uzdrowienie interesów 
poszczególnych posiadłości rolnych, 
których zobowiązania nadawać się 
mogą do regulacji, postępować win­
no przez konwersję i przez częścio­
wą likwidację. 11) Operacji konwer- 
syjnej jako jedynemu środkowi ra­
towania rolnictwa, towarzyszyć 
winny niezbędne zarządzenia zmie­
rzające do przywrócenia opłacalno­
ści produkcji rolnej oraz do podnie­
sienia cen ziemi przez rewizję usta­
wodawstwa i polityki podatkowej, 
socjalnej i agrarnej.

Nato-miasl BBWR odrzuciła sta­
nowczo projekt wprowadzenia mo­
ratorium wszystkich długów chłop­
skich na jakiś czas np. uo następu, 
zbiorów. — ZAM IANA DŁUGo W 
KRÓTKOTERMINOW YYCH NA 
DŁUGOTERMINOWE niewątpliwie 
ma także wielkie znaczenie dla rol­
nictwa, zwłaszcza, że ma objąć 
wszystkie zobowiązania bankowe, 
samorządowe, asekuracyjne i podat­
kowe i to na lat dziesuęć. Chwale­
bnym jest także projekt BBWR od­
nośnie potrzeby kontroli wszystkich

ciężarów spoczywających na rolni­
ctwie. Nit obejmuje on jednak zo­
bowiązań prywatnych, a wiemy, żt 
właśnie nenwa prywatna najnar- 
dziej rujnuje rolnictwo. Projektowi 
moratorjum klub BBWB z niezna­
nych nam powodów sie przeciw­
stawił, a szkoda. Jednak i zamiana 
długów krótkoterminowych na dłu- 
goterminowe ina wicmle dla rolni­
ctwa znaczenie i daj Boże, by klub 
BBWR najprędzej zaorał się do prze­
prowadzenia tego ustawodawczo.

?£ * $

Że jednak długi prywatne z powo­
du spaaku cen rolniczych stanowią 
najcięższą zmorę roln.ka i że mora­
torjum dla takich właśnie długów 
trzeba koniecznie. wprowadzić, 
świadczy poniższy list do naszej re­
dakcji, a w takiein samem położeniu 
jest zapewne każdy rolnik w Polsce.

Szanowna Redakcjo! Proszę o ra­
dę w piekącej sprawie. Temu dwa 
lata zamieniłem się krową za krowę, 
a w dodaku miałem dać żydowi 
kupcowi zł. 80 dopiaty, ale tako­
wych na czas niezapiacdem, bo nic 
miałem. Żyd czekał i  lata i po upły­
wie tychże zaskarżył mnie do sądu, 
a sąd kazał mi zapłacić z kosztami 
zł. 100. Wyrok przyjąłem płacić ra­
tami, a że nie stać mnie jest i ratami 
płacić, muszę sprzedać tą ostatnią 
krowę, lecz niestety za krowę dają 
tylko zł. 75,

Beunarów, 16 grudnia 1931.
M. B. roinik-

2 razy 2 Jest... 5!
Kosztu wprowaoitdta gmin zolorowycii. — 

zbioiooa czy jediiosmofm ?
uinina

XXII.
Jedinem z najważniejszych zagad­

am, związanycn z projemem w^ro- 
wauzema gunn amurowycn w Ma- 
lopoisce, i-oiznan*iŁiem i na Pomo­
rzu, jest py lanie, co wprowacmenre 
tego projektu w życie ma Jsosz'0 - 
wuc i Kto za to w szystk o  bęuzic pia­
ch.

Sami zwoleiuńrw gmin zbioro­
w ym  przyznają wp, a wazie nie- 
s miało, zc przy ur^eczy wistoieniu 
projektu bez koszLow suę me onej- 
uzae, ale pocieszają sitme i inny en 
tern, że utrzymanie gmin zmor o - 
wycń będzie tańsze on uotycńczaso- 
wych gnun jeunowioskow y en. O- 
perują przy tein liczbami i zestawie- 
nimi, ale wszelkie liczby mają to 
do siebie, że można je ustawiać tak 
i przeciwnie, kombinować z tej lub 
z innej strony, dodawać, odejmo­
wać, mnożyć, dzielić i aa tej pod­
stawie docnodzić do różnorakich 
wyników, a nawet przeprowadzić 
matematyczny dowóa, że 2 razy 2 
jest 5. Ukazuje się częstokroć, że 
zestawienia statystyczne j oparte na 
nich wyniki cylrowe są rzeczą 
względną, że więc można je dosto­
sować, a nawet nacaągnąc do chw i­
lowych potrzeb i zamierzeń.

Przeciwnicy' gmin jednowiosko- 
wych dowodzą, że sumy dodatków 
gminnych do podatku gruntowego 
są rozproszkowane między maie 
gminy w Malopolsce i są zjadane 
przeważnie przez wydatki adiumi - 
stracyjne, a wuęc nieproduktywne. 
W  rzeczywistości jest jednak ina­
czej. przyczem twierdzenie nasze 
chcemy oprzeć na danych staty­
stycznych, przytaczanych nawet 

przez zwolenników gminy zbioro­
wej. Wedle przeciętnego budżetu 
rocznego gmin zbiorowych w wo­
jewództwie warszawskimi lub kie- 
leckiem wynosi wydatek na głowę 
mieszkańca takiej gminy zbiorowej 
przeciętnie rocznie po 6 zł., z czego 
przypada na wydatki administra­
cyjne zł. 2.50 czyli 41.67%, zaś na 
inne wydatki produktywne zł. 3.50 
czyli 68.33%. Natomiast w woje­
wództwie krakowskiem wedle prze­
ciętnego bud/el u rocznego gminy'

jednow ioskowej laki sam wydatek 
na głowę mieszkańca wynosi prze­
ciętnie rocznie po zL 3.BU, z czego 
na wydatki administracyjne przy­
pada zł. 1.01 czyli 26.55%, zaś na 
inne wydatki produktywne zł. 2.79 
czyli 75.42%.

Ż powyższego zestawienia przeko­
nać się możemy, >z gminy zbioro­
we i w cyiracn bezwzględny en i pro­
centowy są drozsze ou gmin jeuno- 
wiosKowycii. Gay nowiem miesz&ań- 
cy województwa krakowskiego plą­
cą przeciętnie na głowę lytumm u- 
trzymania gminy jedno wioskowej 
po zł. 3.50, to na mieszkańców wo­
jewództw kieleckiego czy warszaw­
skiego z tytułu utrzymania gminy 
zbiorowej przypada przeciętnie po 
zł. 6 na giowę, Z kwoL powyższych 
gminy jeano wioskowe zużywają na 
cete administracyjne, a v lec niepro­
duktywne okrągio .tylko nieco po­
nad 26%, zaś na cele produktywne 
przeszło 73%. Przeciwnie, gmi-ny 
zbiorowe na ocle produktywne prze­
znaczają tylko nieco ponad 58%, zaś 
na cele nieproduktywne czyk a- 
dmi nistracy j ne a i przeszło 41%. 
Widzimy więc, że gnłuia pdnbwio- 
skowa jest nietylko tańszą, lecz lali 
że produldywnaejszą oc, gminy zbio­
rowej. Jeśli taki stosuj^k zachodz. 
w gminach zbiorowych województw 
centralnych, to nie wątpliwie te róż­
nice jeszcze hardziej sie uwydatnią 
w województwach kresowych na 
niekorzyść gmin zbiorowych.

Cyfry powyższe potwierdzają słu­
szność naszych poprzednich artyku­
łów. w których udowadnialiśmy 
większą produktywność gmin jedno- 
wioslcowych, oo znalazło swoj w y­
raz w poważnym dorobku tych 
gmin pod względem majątkowym 
gospodarczym ,społecznym i kultu­
ralnym w przeciwieństwie do gmin 
zbiorowych, które takim dorobkiem 
poszczycić się nie mogą, jakkolwiek 
czas działalności obu rodzajów tych 
gmin był prawie jednakowy.

(C ią f dalszy nastapit

Czy odnowiłeś tuż prenu­
meratę na roh 1932 ?

Wiadomości ze świata
Wieści z Anglik

Anglia żyje obecnie pod znakiem 
badania skutków wprowadzenie ceł 
na sprowadzane towary. Powstrzy- 
man.e spadku funta angielskiego 
zdaje się świadczyć, że środek ten 
wyda pomyślne dla kraju rezultaty. 
Kierujący politycy angielscy podno­
szą jednak konieczność mzb-ołeria

naszym obrazku widzimy burmi­
strza miasta Londynu Jenksa udają­
cego się w towanzystkie swej świ­
ty na nabożeństwo do katedry, w  
której arcybiskur Ganterbury od­
prawił nabożeństwo na intencję roz­
brojenia narodów.

Bani angielsk,, największy i nai-

jako jedynego środka, który rady­
kalnie może uleczyć gospodarką Eu­
ropy, przeciążonej wydatkami na 
zbrojenia. Brak jednak Europie do 
tego gwarancji bezpieczeństwa dla 
obecnych granic, co unicestwia 
wszelkie plany rozbrojeniowe. Na

mocniejszy bank świata zaopatrzy* 
swoje skarbce w nowe urządzenia 
ochronne, uniemożliwiające całko­
wicie jakikolwiek rabunek. Na o- 
brazku widzimy je właśnie w  chwi­
li. jak straż sprawdza działanif te- 
gc nowego urządzenia.

Chińska Sprawiedliwość.
Sądownictwo w  Chinach używa brażku naszym widzimy trzy kobie- 

jeszcze kar, które pomysłem swym ty które wspólnie wzięły udział _ w
sięgała średniowiecza i które dla eu- kradzieży żywności. Zakuto je więc

ropeiczyków wydawać się muszą 
bardzo barbarzyńskiemu Otc na o-

LFGJONIŚCI POLSCY 
U MUSSOLIMEGO.

Legioniści nas? byli bardzo ser­
decznie podejmowani przez naród 
włoski a pułk. Belina-Prażmowski 
wręczając Mussoliniemu „krzyż le­
gionów" przemówił w nast. sło­
wach,

„Związek Legionistów' Polskich 
oowierzył nair zaszczytna misję 
wreczen.a Panu, Ekscelencjo, krzy­
ża legionowego, co ma być pierw­
szym tego rodzaju nołdem, odda­
nym zagranicznemu mężowi stanu. 
Przed kilkoma miesiącami Państw7o-

w  jedną wspólną deskę głowami, oo 
stanowi nie wysłowiona torturę,

w y Związek Włoskich Ochotników 
Wojennych powziął by! tę samą 
myśl, gdy pierwsza swą przeżna 
czone na zagranicę odznakę, posta­
nowił wręczyć marszałkowi Piłsud­
skiemu. Fakt to zaiste symboliczny7, 
że z pośród różnycr narodów W ło­
chy i Polska spotkały się pierwsze 
w { wzajemnam uznaniu sw ydl sil 
żywych, tycn sii! co się zaznaczają 
w  największej samorzutnoSci i bez­
względność5 ofiary i które są re­
prezentowane przeć ochotników w o­
jennych. Istotnie Włochy i Polska 
dzielą rzadką chlubę, że żyją dia

t I i *
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wielkości i mają ten najwyższy 
przywilej, że wielkość ową posia­
dają uosobioną obecnie w swych o- 
żywicielach. Jesteśmy świadomi 
wartości, jaką w dziejach będzie 
miała nasza czysta ofiara i niemniej 
czysty entuzjazm dla wodzów, któ­
rzy jak Wasza Ekscelencja we W ło­
szech, a w  Polsce marszałek P ił­
sudski, położyli trwałe podwaliny 
pod nowe życie państwa. Możemy 
być dumni, żeśmy z całkowitem za­
parciem się siebie poszli za twórca­
mi potęgi narodu, Z tą niezmienną 
wiarą prosimy Waszą Ekscelencje
0 przyjęcie naszego hołdu, jako rę­
kojmi coraz ściślejszej przyjaźni o- 
bu krajów".

Mussolini odpowiedział: „Cieszę
się niezmiernie, widząc legionistów 
marszałka Piłsudskiego. Nie od dzi­
siaj znam historię wysiłków Pola­
ków dla dobra i wielkości Ojczy­
zny. Nie od dzisiaj jestem z podzi­
wem dla czynu Piłsudskiego. Nie 
jest przypadkiem, że prasą atakują­
ca faszyzm i mój rząd, atakuje rów ­
nież marszałka Piłsudskiego. — 
Wspólnymi naszymi nieprzyjaciółmi 
są bolszewicy, fałszywi demokraci
1 liberałowie i ci wszyscy, którzy 
chcą wprowadzić zamęt w  życie 
społeczne. Życzę Wam. aby utrwa­
lone zostały zasady, na któryoh bu­
dował Polskę marszałek Piłsudski,

Hiłosne piosenki w ka­
tedrze rzymskiej.

CHICAGO 111. W  niedzielę 29 l i ­
stopada br. odbył się w tutejszej ka­
tedrze rzymsko-katolickiej koncert 
znakomitych polskich śpiewaków 
Adama Didura (bas) i Jana Kiepury 
(tenor). Wielka katedra była w y­
pełniona szczelnie, nawet i na stop- 
nich ołtarzy ciżbili się goście. Śpie­
wano przeważnie miłosne piosenki 
z  polskich oper, jak np. z „Halki" 
Moniuszki piosnki zakochanego 
Jontka „ I  ty mu wierzysz biedna 
dziewczyno", „Nieszczęsna Halko", 
„Szumią jodły na gór szczycie", 
Nowowiejskiego piosnkę „Czy ty ko­
chasz, dziewczyno" i t. p. Publicz­
ność rozweselona biła huczne okla­
ski i żądała dodatkowych śpiewów. 
Katedra wyglądała jak rozrywkowa 
sala balowa.

Arcybiskupem tej katedry jest 
kardynał Mundelein, Niemiec, znany 
przeciwnik Polaków, ale zawożący 
m iljony dolarów do Rzymu, więc

aby Ojczyzna Wasza pomyślnie roz­
wijając się. mogła całkowicie w y ­
pełnić swoją wielką misję dziejowa".

STRASZNA KATASTROFA 
OKRĘTOWA.

Na rzece Jangtse w  Chinach w y ­
darzyła się straszna katastrofa o- 
kretowa. której ofiarą padło kilka­
set osób. Na parowcu „Tathe", na 
którego pokładzie znajdowało się 
zgórą 600 podróżnych, przeważnie 
Chińczyków, nastąpił wybuch zbior­
nika ropy, w  następstwie czego sta­
tek został uszkodzony i stanął w 
płomieniach. Część podróżnych rzu­
ciła się do wody, wielu zaś zginęło 
w  płomieniach. Mimo natychmiasto­
wej pomocy płonący parowiec zato­
nął w  krótkim czasie, pociągając za 
sobą znaczną część podróżnych. 0 - 
gółem wyratowano około 300 osób. 
Reszta, ponad 300 osób, poniosła 
śmierć w  ogniu lub wodzie.

GDAŃSK OGŁASZA MORATO- 
RJUM ROLNICZE. Z Gdańska do­
nosi „Gazeta Handlowa" iż senat 
gdański, ulegając presji rolników, 
zamierza niebawem wprowadzić 
moratorjum rolnicze, przesuwając 
termin płatności wszystkich długów 
na okres pożniwny 1932 r„ a w  w y ­
padkach słabych żniw nawet na na­
stępny rok.

mający wielkie wpływy u papieża. 
Dlatego jesl to tem znamienni ejsze, 
że właśnie ten arcybiskup-kardynał 
oddał katedrę na taki wesoły kon­
cert. Dochód był z pewnością bardzo 
wielki, przeznaczony na pomoc dla 
bezrobotnych, ale rozrachunku je ­
szcze nie ogłoszono.

Z  Przebudzenia

NOW E KO NTYNG ENTY EM I­
GRANTÓW DO ARGENTYNY. U- 
rząd Emigracyjny powiększył kon­
tyngenty emigrantów rolników, uda­
jących się do Argentyny, w  sposob 
następujący: ita miesiąc grudzień do 
300 osób, na styczeń do 500 osób i na 
luty do 1.000 osób. W  ramach po­
wyższych kontyngentów będą mogli 
ubięgać się o bezpłatne paszporty e- 
migracyjne robotnicy rolni samotni, 
małżeństwa rolnicze bezdzietne zdol­
ne do pracy fizycznej, oraz małżeń­
stwa z dziećmi dorosłemi, o ile każdy 
z członków' takie; rodziny jest zdol­
ny do pracy. Kandydaci na wyjazd 
muszą posiadać do 950 złotych na o­

płacenie karty okrętowej i 305,60 zŁ 
od osoby na wizę argentyńską.

M ILJONOW E PR ZESYŁK I W Y - 
CHODŹTWO DO POLSKI. Według 
ostatnich zestawień statystycznych, 
wychodźcy polscy przsłałi do Polski 
za pośrednictwem banków 85,849.000 
zł. W tem przekazy emigrantów ze 
Stanów Zjednoczonych wyniosły 
74.708.00C zł. z Kanady 1,119.000, a z 
W ielkiej Brytan ji 4,249.000 zł.

ADRESY KONSULATÓW  PO L­
SKICH, Stany Zjednoczone: Chica­
go, Hi, 1500 N. Dearborn. New York 
N. Y. 145 East 67th St. Buffalo. N. 
Y  636 Delaware Ave, Detroit, Mich. 
80 E. Garfield Ave. Pittsburgh. Pa., 
249 N. Cra;g Ave. Kanada; Montreal- 
One., 430 Mackay St. Winnipeg, 
Man. 173 Portage Ave. Argentyna: 
Buenos Aires, oalle Rodriguez Peńa- 
2010 Brazylia: Rio de Janeiro, rua 
Praia Botafogo-24ć. Uruguay- Mon- 
tevideo. calle Piedras-489.

PAROW IEC „PU ŁASKI" WIEZIE 
PO LAKÓ W  Z AMERYKI NA ŚWIĘ­
T A  DO KRAJU. Parowiec „Puła­
ski" w  dniu 8 b m. odpłynął z No­
wego Jorku do Gdyni, mając na po­
kładzie 265 pasażerów, pocztę i 248 
ton towarów, W dniu 10 b. m. za­
winął do Halifax w Kanadzie, gdzk 
wziął daiszyoh 174 pasażerów. 0 - 
gólrm na pokłaozie statku jedzie 
do Polski 412 pasaże*ów. którzy 
przybyli do Gdyni u dniu 20 b. m

i n f o r m a c j e !
lah się odbywa plebiscyr 

alhorolowy?
Rozporządzenie wykonawcze ao 

ustawy przeciwalkoholowej, czyli 
objaśnienia o przeprowadzeniu ple­
biscytu, ukazały się ipż w Dzienni­
ku Ustaw'. Wobec tegc gminy mogą 
już przystąpić z urzędu do rew izji 
poprzednich uchwał o zakazie sprze­
daży napojów alkoholowych, po­
wziętych na zasadzie postanowień 
poprzednio obowiązującej ustawy 
z 1920 r

Plebiscyt taki odbywa się nastę­
pująco: Zarząd gminy większością 
głosów (przyczem musi być obec­
nych dwie trzecie członków zarządu) 
uchwala przeprowadzenie plebiscytu 
w gminie. Gdzie Rada gminna jest 
przeciwna usunięciu karczmy, musi 
ona — mimo to — zarządzić plebi­
scyt na pisemne żądanie jednej dzie­
siątej części mieszkańców gminy, 
mających czynne prawe- wyborcze 
do Sejmu (zamieszkałych w gminie 
przynajmniej pół roku). Zarzad

gminy po zbadaniu legalności tego 
żądania, zawiadamia starostwo do 14 
dni i w  tym czasie snorządze listę 
wyborców, poczem zarządzi termii 
głosowania. Głosowanie odbywa się 
w7 dzień świąteczny od 9 rano do 9 
wieczór, tajnie, ka-tką z napisem: 
„zakaz" lub „sprzedaż". Do przepro­
wadzenia plebiscytu musi głosować 
przynajmniej połowa uprawnionych 
do głosu. Z dniem 17 bm. upłyną 
ostateczny termin dla odnowienia 
plebiscytów, urządzonych na oodsła- 
wie poprzedniej ustawy.

Projekt nowego D o d a tku  
od ..luksusu”.

ministerstwie skarbi toczą się 
obecnie prace nad zmianą przepisów 
o podatku komunalnym od przed­
miotów zbytku. Wedle nowego pro­
jektu, opodatkowaniu mają podle­
gać: rowe-y, karety, powozy, w o­
lanty, broń myśliwska i konie 
wierzchowe, służącego do osobiste­
go użytku. Wysokość tego podatku 
będą ustalać poszczególne gminy, 
przyczem także gminom pozosta­
wiona jest decyzja, czy wogóle chcą 
ten podatek pobierać. Zwolnione od 
podatku będą rowery, jeżeli są w  
posiadaniu osób pracujących i służą 
im do przejazcićw na miejsce pracy, 
oraz rowery młodzieży szkolnej je­
żeli młodzież nimi posługuje się 
przy udawaniu się dc szkoły.

—o—

ROZSZERZENIE UPRAWNIEŃ 
W ŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 
W  DZIEDZINIE KAR. W  związku 
z przygotowaniem nowego kodeksu 
karnego opracowanego przez ko­
misje kodyfkacyjną, w min. spra­
wiedliwości przygotowywany jest 
projekt prawa o karach administra­
cyjnych. rozszerzający bardzo 
znacznie uprawnienia władz admi­
nistracyjnych pod tym względem. 
Projekt ministerialny przewiduje od­
danie władzom admin. sankcji w y ­
mierzania kar za „wykroczenia" i 
to nietylko grzywny, aie także po­
zbawienia wolności — do trzech 
miesiecy.

GÓRAL W  KOŚCIELE.
Góral prowadzi 20-letmego syna- 

la pierwszy raz do kościoła Ten. 
ujrzawszy jak dzwonili, klęka i. pa­
trząc n? dzwony, woła:

—  O. w y przenajświętsze kiwad- 
ła, jaK was też ciągną za ogony, a 
wy ryczycie jak wól!

— X —

WYCHODZTWO.

KAROL A. MACEK. 7

m im dywizja
Ciąg dalsiy.

IV .
M ijały długie dni cierpień i zgrozy 

unosząc ze sobą złudną nadzieję 
wolności. Wynędzniali więźniowie 
zmienili się do niepossnania i niby 
gromada upiorów, .niepodobni już 
byli do żyjących ludzi. Z bladych, 
wychudłych od głodu twarzy wyzie­
rała nędza i rozpacz bez granic. 
Sześć strasznych długich dni, to 
jakby sześć wieków niewoli. Brudni, 
obdarci, wycieńczeni biedacy, nie 
pragnęli już nic prócz śmierci, któ­
ra ich zdaniem — mogła położyć 
kres cierpieniom. Zazdrościli losu 
psom, że choć jakie takie pożywie­
nie i legowisko mają, A  oni? Wśród 
roju robactwa na gołych deskach 
podłogi wagonu, sześć strasznych 
dni — bez okrycia i pożywienia. 
Łudzili się, że może odbiją ich w o j­
ska polskie, lecz dzień za dniem u- 
chodził lnie przynosząc nic, prócz 
czarnej srogiej rzeczywistości. I 
zgasła w nich nadzieia wolności. 
Z godziny na godzinę żyli, czekając, 
że śmierć skróci ich cierpienia. —

Głód, ten nieubłagany wróg ludzko­
ści —  najbardziej dokuczał. Mimo 
próśb o kawałek chleba, z nikąd nic 
a nic. Ukraińcy na prośby jeńców, 
odpowiadali hardo- „Dla la chi w 
chhba nema", nie wdając się w  dal­
sze dyskusje. Raz jeden tylko jakiś 
ofięer —  wzruszony widocznie pła­
czem głodnych dzieci, kazał im w y­
dać kilka sztuk spleśniałego chleba. 
A jak go jadły biedactwa —  niczem 
najlepsze przysmaki. W  takich 
mniej więcej warunkach, żyli ska­
zani widocznie na śmierć głodową 
Polacy, w niewoli hajdamackiej.

Wśród zrozpaczonych skazańców 
najmężniej trzyma! się Brzański. 
Nie tracił w iary w swą dobra 
gwiazdę, która go dotychczas w io­
dła. Nie upadał na duchu, chociaż 
tak beznadziejne było ich położenie. 
W ierzył mocno, że musi nadejść 
rhwdla wyzwolenia z tego piekła na 
ziemi. Śmierć myślał sobie, to już 
ostateczność. Człowiek raz tylko 
żyje na świeoie, więc gdy o życie 
chodzi powinien próbować wszeł - 
kich środków prowadzących do o- 
calenia. On, który nieraz stał w o- 
bliczu śmierci nie lękał się iei wcale. 
Ale dlaczego umierać — kiedy się 
żyć jeszcze powinno. Zresztą o

śmierć nip trudno — stoi ona przy­
czajona w lufach karabinów i na 
ostrzach bagnetów hajdamackich. 
Chwila — i już się może nie żyć na 
świecie. W  tak prędką i łatwą śmierć 
głodową nie wierzył. Żyć w niewoli 
i umierać w niewoli —  to już za 
wiele — myślał Brzański, o ile żyć 
wolnym się nie może, powinno się 
przynajmniej wolnym umierać, 
żołnierze, myślał w dalszym ciągu 
Bizański, chociaż cierpią, to przy­
najmniej swych cierpień tak prze­
raźliwie nie uwidaczniają. Albo ci 
staruszkowie — spokojni — cierpli­
wie znoszą swf przeznaczenie. Aie 
ta wrzeszcząca w nrbogłosy dzie­
ciarnia, te modlące się a zarazem 
klnące na czem świat stoi kobiety, 
to nie powinno się na wojnie ponie­
wierać i przysparzać ludziom do te­
go powołanym dodatkowych cier­
pień. Taki Karwacki naprzvkład 
z podziurawioną na sito głową 
z siedzenia mu sito zrobili, a leży 
biedaczysko na brzuchu i nie jęczy 
nawet. To jest żołnierz, rozumię. 
Albo inni — też cierpią ale spokoin:e 
pc męsku, Z babami tvlko w domu 
wojować można, bo dotrzyma ią po­
la, nie na wojnie, ple. Ale ta hatyla 
hajdamacka chce sic widocznie na

dzieciach i kobietach mścić, że im 
skóry porządnie garbujemy. No, no, 
przyjdą czasy, że wrócimy im nasz 
dług.

Podobnemi myślami starał się 
Brzański skrócić długie dni niewoli, 
tc znów pocieszał słabszych towa­
rzyszy niedoli, a czas ubiegał by już 
nigdy nie wrócic.

Po kilkudniowej ciszy zagrzmia­
ły znów g-oźme armaty niby grzmo­
ty piorunów nadciągającej nurzy. 
Jak huragan zerwało się polskie 
wojsko by zetrzeć hydrę butnej, 
mściwej, panoszącej się hajdaroa- 
czyzny. Nadciągali dzielni polscy 
żołnierze, by pomścić swych roda­
ków. Przez dworzec w Rozdzielnej 
przechodziły wciąż nowe transporty 
jadących na tront żołnierzy zdro­
wych. butnych, pełnych sił. Szli 
z  pieśnią „Szezęne zmerła Ukraina" 
na ustach, jak sami twierdzili „by 
wyrizaty wsiech Lachiw" najpierw7 
tu. a potem tych wszystkich aż po 
San.

Szczęście zmienne jest — proro 
dw a ich się nie spełniły. Wracały 
długie szeregi wagonów z rannymi. 
ł  na ćrodzp obok, sznury fu'-man eh 
wiozły nie zdolnych do walki ludz‘ 
w tą skąd przyszli stronę. rmiilnj aast.
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Wiadomości z Polski
den sędzia uzna} za dostateczna, a 
drugi Kazał parkan ootnąć od chaty

pów. Niestety, udało się im obala- Muśnicki, gen. porucznik I polskie­
go korpusu wojsk .polskich w  Ro­
sji, b. członek naczelnego polskiego 
komitetu wojskowego w  Petersbur-

Pożar sqdu centrolewu.
W e czwartek 17 grudnia wybuch! 

w  piwnicach sądu okr. w Warsza­
wie, w  którym toczy się proces 
przewódców centrolewu pożar, 
który zagrozi! całemu gmachowi są­
dowemu. Dzięki energicznej akcji 
straży pożarnej zdołano pożar opa­
nować i rozprawa ccudolewu od­
była się już w  dalszym ciągu dnia 
nasiępnego w  innej sali. Gazety 
centrolewu donosiły triumfalnie, że 
proces z powodu pożaru dalej nie 
będzie się toczył, ale radość była 
krótka. Obydwaj prokuratorzy za­
kończyli swe mowy oskarżycielskie 
a obecnie przemawiają po kolei o- 
brońcy, co potrwa kilka dni. W y ­
roku należy się spodziewać w po­
łowie stycznia 1932.

Bezrobotni rabuin chlopOw
W  Rzeszowie rabują włościan w 

biały dzień. Za to, że chłopi przy­
wożą miastom aprowizację i to pra­
wie zadarmo, to sobie miasta ka­
żą płacić postojowe a „bezrobotni1* 
rabują chłopów wbrew przy lu­
dziach. W e czwartek 18 grudnia 
zrabował „bezrobotny" w Rzeszo­
wie na Różance i  kopy jaj z koszem 
Magdalenie Gaciarz z Boguchwały, 
a Zofji Gaciarz z Boguchwały ko­
szyk jabłek — tak wzięli jak swo­
je — a gdy się kobieta odezwała do 
rabusia, to on na babę — „może nie 
recht*' i poszedł sobie pomału. 
Chłopu wydarł rabuś z  worka gęś 
i uciekł. To znowu kobiecie kurę z 
ręki, a z Babicy gospodyni sięgał 
do kieszeni po pieniądze co wzięła 
za worek cebuli i wcale nie ucie­
kał jak go chwyciła za rękę. Sta­
rostwa nakazały gminom zbierać 
ziemniaki i zboże na bezrobotnych, 
ale bezrobotni się z tych ziemniaków 
śmieją, bo oni wolą gęsi, jaja, kury 
i jabłka, które chłopi przywożą na 
targ. Czy wobec takiego traktowa­
nia chłopów mogą władze zwracać 
się i apelować do gmin żeby robiły 
składki na bezrobotnych po mia­
stach. Ną wszystkie strony chłopom 
dobrze! J. Leśniak

z Babiej góry k. Rzeszowa.

Rachunki adwokackie o pomstę do 
nieba wołające -  albo do Rządu.

Piszemy dlatego ażeby Rząd w  tę 
sprawę wglądnął i nie pozwolił 
biednej ludności wiejskiej łupić ze 
skóry i z majątku. Oto mamy w  rę­
kach 2 rachunki adwokata żyda z  
Rzeszowa, na jednym wynosi hono- 
rarjum 340 zł. a wydatki 15 zł. 48 
gr., na drugim honorarium 200 zł. 
a wydatki 2 zł. 20 gr. Oba rachunki 
dotyczą jednej sprawy, która się za­
częła w  Sądzie pow. w  Rzeszowie 
a skończyła się ugodą a więc do­
piero za rozpoczętą sprawę ma ko­
bieta Drozdowa z Babiej góry za­
płacić 557.68 zł. Wieleby trza krów 
sprzedać ażeby tego adwokata za­
płacić, który w  szczegółach liczy 
sobie np. za tzw. konferencję 30 zł„ 
za zaglądnięcie do Lpoteki 15 zl> za 
wstąpienie do registratury sądowej 
25 zł., za ..wydobycie'* odpisu 10 z ł . 
a za zastępstwo na jednym termi­
nie 120 zł. t zti. tyle co 4 krowy za 
jeden termin, a za pogadankę z ko­
bietą, która właśnie przyszła oddać 
„obronę** adwokatowi to liczy 30 zł. 
czyli krowę. A  proces wytoczył 
Drozdowej sąsiad o taką głupią 
rzecz, że sąd chłopski albo urząd 
gminny iepiejby całą sprawę rozsą­
dzili jak ci mądrzy i uczeni praw­
nicy, którzy zanim dadzą chłopu 
sprawiedliwość za 1 zł- to muszą 
obłupić chłopa ze setek zł. jak jest 
z  tą Drozdową, której sąsiad w yto­
czył powództwo o  to żeby rozsze­
rzyła mu drogę konieczną, którą je­

żeby przejazd zrobić szerszy, A u- 
stawa cywilna mówi, że drogi ko­
niecznej nie powinno się robić przez 
ogrodzone domostwa. Drozdowa 
zgodziła sie rozszerzyć tę drogę w  
ugodź,© i parkan trochę cofnąć od 
chałupy — aie tymczasem adwokat 
kazał sobie zapłacić przeszło pói- 
szóstej stówki zł. W iele to jest 
krów? A  kobieta ma tylko jedną 
krowę. Skąd weźmie na tego ad­
wokata? Gzy tu Rząd nie ma ża­
dnej rady na adwokatów i na. pro­
cesy i na wymiar tej „sprawiedli­
wości'*, którą Boże ratuj jak ona 
wygląda — to tylko my wiemy na 
prowincji. A druga kobieta 2y oui- 
ka z Nowej w.si czadeckiej pow. 
Strzyżów miała zapłacić 150 zł. ad­
wokatowi w  Strzyżewie także ż y ­
dowi —  zapłaciła mu 55 zł. to by 
zostało jeszcze 95 zł. Adwokat ko­
bietę zaskarżył i zapadł pozaoczny 
wyrok, bo kobiecie doręczono poz­
w y już po terminie i za 95 zł. ma ko­
bieta licytację na 28 grudnia br. ale 
już urosła pretensja adwokata ży ­
da do 5U0 zł. 1 skąd ta kooiera ma 
wziąść 500 zł. dla adwokata? Boże 
zmiłuj sie nad nami biednymi chło­
pami i nad ta „sprawiedliwością** w 
Polsce! —  Święte słowa pisał wtfit 
z Babicy Szm.giei o  adwokatach i 
naszej sprawiedliwości i musimy 
wszyscy chłopi wołać do Rządu, a- 
by tak urządził tę sprawiedliwość 
dla nas jak to podaje Przyjaciel 
Ludu i Drozd Stanisław.

„*le należą ciesząc ste z od 
z g s i t d iu ia  i h t p o ia iG t t i o s c r .

Dnia 11 listopada na uroczystem 
nabożeństwie w Zgierzu wobec 4000 
dzieci bs. Gralińsibi wygtosii kazanie 
treści mniej więcej następującej:

Nie należy cieszyć się z odzyskania 
niiepouiegii/aoi, uo czcuiue p in iu j spa ­
dły na Polskę. Polska żyje w żało­
bie, bo Komisja Kodylnuacyjna u- 
chwaliła rozwody. Popełniono naj­
większą zbrodnią, bo wprowadza się 
śluby cywilne i młżenstwa na próbę. 
Uznano wolną mdłość, uprawniono 
zapobieganie ciąży. Z waszych ma­
tek chcą zrobić dziewki i ladacznice. 
To wymyślić mogła tylko Warsza­
wa, która jest jaskinią rozpusty...

Dziw, że wolno w Polsct bezkar­
nie wygłaszać takie kazania, które są 
zbiorowiskiem kłamstw, rzucanych 
na rząd i organ jego: Komisję Ko­
dyfikacyjną. Dzieje się to wobec 4000 
dzieci, co zgrozę wywołać musi, a i 
pytanie, czy tskoro nie cieszy go nie­
podległość Polski niep o winien cie­
szyć się w którymś z aresztów?

Prawda musi zwucltfgć.
GRUDZIĄDZ, Pomorze 10 gru­

dnia. Przez biłką lat bywały w  
Przyjacielu Ludu często korespon­
dencje z naszych stror. Oświata 
wśród ludu pracującego wzrastała, 
w.ęc Przyjaciel miał tu duże prenu­
meratorów i korespondentów. Pro­
cesy z  ks. Dembkiem, zaawansowa­
nym przed rokiem na biskupa, i z  
ks. Wojciechowskim, dały dowód, 
że Przyjaciel Ludu nie lęka się j dy- 
gn.tarzom wytykać błędy lub nad­
użycia. Ogniskiem pracy oświato­
wej i wyzwoleńczej stał się tu Pol­
ski Kościół Narodowy, a główną 
sprężyną działalności kierownik te­
goż Kościoła ks. Aleksy Hanjduk, 
niezmordowany w pracy i nieustra­
szony w  walkach z chjenistami.

Przerażeni endecy, chadecy, en- 
pery itp- służki kleru, przekonawszy 
się, że ani ujadaniem swoich gazet- 
ani prześladowaniami nie potrafią 
wstrzymać zb! żająoego się zwycię­
stwa pracy wyzwoleńczej, chwycili 
się różnych podłych intryg i podstę-

mucić kilku narodowców, którzy się 
dali użyć za narzędzie. Posunęli się 
aż do oskarżenia ks Hajduka o 
sprzeniewierzenie funduszów ko­
ścielnych. Aresztowany p rzes ied z i 
ks Hajduk prawie cały rok w  w ię­
zieniu śledezem, .aż wreszcie Sat 
Apelacyjny w  Toruniu wydał teraz 
wvrok zupełnie UNIEWINNIAJĄCY 
KS. HAJDUKA OD WINA I KARY.

Wielka to d'la nas narodowców 
radość o  triumf dla ks. Hajduka za 
tyle prześladowań i cierpień Zara­
zem jestio dowód, że w  Polsce są 
sędziowie sprawiedliwi, nie ulega­
jący żadnym agitacjom choćby 
dygnitarzy rzymskich.

Mamy nadzieję, że po wypoczyn­
ku i otr zaśnięciu się z bolesnych 
wspomnień z -tem większym teraz 
zapałem zabierze się ks. Hajduk 
znowu ao walki przeciw ciemięży- 
delorn i og-łupiaczom Ludu pols-kic- 
gc. A. Płoskonka.

1 Dzień 
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W E S O ŁY C H  Ś W IA T  B O ŻE ­
GO N AR O D ZE N IA  życzym y 
Prenumeratorom i Przyjaciołom  
naszym', tu w O jczyźn ie i tam na 
w ychodź rwie w  A m eryce Fran­
cji, Beilgji. wszędzie. Bóg sie ro­
dzi. moc truchleje. Przesilenie 
kryzysu  musi już w krótce nastą­
pić. Napiszemy o tem na N ow y 
Rok. Czytajcie pilnie Przyjaciela 
Ludu, abyście na czas byli zorien­
towani, co czynić trzeba, a czego 
unikać.

P r z y  kolędzie bądźcie łaskawi 
pomyśleć taikże o zapłaceniu za 
Przy jac ie la  i o  pozyskaniu no­
w ych  prenumeratorów.

CZYTELNIKÓ W , K T oR Z Y  zale­
gają z opłatą prenumeraty za ostał- 
rui czasokres 1931 zawiadamiamy, 
że następnego nuru „Przyjaciela Lu- 
du“  już nic otrzymają jeśli na czas 
nie naideślą odnowienia prenumera­
ty i zaległości.

„P 0 L 8 K 0  T W A  ZGUBA W  R Z Y ­
MIE- 7- Czytelników, którzy za­
mówili i zapiacili u uais tą ksią­
żeczkę, zawiadamiamy, że piecwszy 
zapas w naszej administracji zo­
stał całkowici© wyczerpany. Nieba­
wem otrzymamy uarszj większy za­
pas, więc prosimy tych, dla których 
nie starczyło, by zechcieli cierpli­
wie poczekać, gdyż za kilkanaście 
dni wysyłkę wznowimy.

BUDOWA NOW YCH SZKÓL. W  
ostatnich dniach wzniesiono, ozieki 
akcji zbiorowej społeczeństwa, czte­
ry nowe szkoły powszechne, urzą­
dzane według najnowszych wymo­
gów pedagogiki i hygjeny. Dwa bu­
dynki szkół powszechnych stanęły 
\v Cray „i, jeu-na przy u,. Leśnej o o- 
śmi-u salach lekcyjnycn i czterech 
mieszkaniach dla nauczycieli, druga 
zaś na Oksywiu o czterech salach 
i dwóch mieszkaniach. W  Chcdko- 
wie (pow. makowski) otwarto n-o- 
wowybudowaną szkołę 6-io klaso­
wą, w Stroniu zaś (pow. wadowic­
k i) — czkolę 4-ro klasową.

k a ż d a  d r o g a  p r o w a d z i
DO RZYMU. Donoszą nam z Ła­
panowa, że w  k.iku gminach oko­
licznych proboszcz miejscowy użył 
k-omisarzy sp sl, ludności do równo­
czesnego zbierama podpisów p rz e ­
ciw  projektowi ustawy małżeń­
skiej.

ZGON GENERAŁA. W  piątek 18 
grudnia zmari w  majątku Garbo­
wi© w  ziemi sandomierskiej, prze­
żywszy lat 64 ś. p. Józef Dowbór-

gu
BURZA ŚNIEŻNA przeszła 16bm. 

nad Wilnem i powiatem wileńskim 
Zwały śniegu zasypały drogi i szo­
sy. Wichuira pozrywała liczne szyl­
dy, dachy i strzechy z zabudowań. 
Sieć telefoniczna w  powiecie Bzi- 
śnieńskim została w 6 punktach zni­
szczona. Komunikacja autobusowa 
W ina z prowincją została przerwa­
na. Poraź pierwszy władz© kolejo­
we użyły pługów odśnieżnych do 
odkopywania toru. Załogi roootni- 
cze pracują bez prze.-wy. Na li­
niach wąskotorowych komunikacja 
przez krótki czas była wstrzymana.

GROŹNY POŻAR. W e yvsa Łoko- 
czyn pow. tomaszowskiego, wsku­
tek nieostrożnego oochodzenia się z 
ogniem, powstał groźny pożar w  za­
budowaniach gospodarczych St. 
Wandziuka. Miejscowa straż ochot­
nicza pośpieszyła nc ratunek. Nagle 
z domu mieszkalnego rozległ się 
straszliwy huk i w  górę strzelił 
słup ognia. Strażacy rzucili się do 
ucieczki, a po ohwiH nastąpiła dru­
ga detonacja, również bardzo silna. 
Okazało się, iż w  domu tym nagro­
madzone były materiały wybucho­
we i naboje karabinowe, które w y ­
buchły w  czasie akcji ratunkowej. 
Władze prowadza w związku z  tem 
dochodzenia.

NIEOSTROŻNOŚĆ RODZICÓW 
była powodem śmierci dwojga azie. 
ci we wsi Nowosiółki pow. Lisko. 
Słudzy dworscy Malcowie bieląc 
izbę mieszkalną, rozesłał: na po­
dłodze słomę a potem poszli do 
dworu na robotę. Od ognia w  kucnni 
zajęła się słoma i dwoje dzicc, po­
niosło śmierć mzez uduszenie

ŚMIERĆ LISTONOSZA POD LO­
DEM. Jadący z Kartuz na Pomo­
rzu z pocztą na rowerze listonosz 
Jan Dawidowski lat 27, wjechał, a- 
by skrócić sobie drogę na -jezioro 
pokryte powłoka lodową. W  odle­
głości 100 metrów od brzegu lód się 
załamał i listonosz vmaz z rowerem 
wpadr do wody i utonął Mimo e- 
nergicznyc-h poszukiwań zwłok ani 
zatopionej poczty me znaleziono. 
Wypłynęła tylko -czapka i ręka­
wiczki.

KATASTROFA a u t o b u s u . —
16 bm. wydarzyła siię między Sule­
jowem a Piotrkowem wstrząsająca 
katastrofa autobusowa. Autobus Ge, 
dla M-ilsteir.a z Sulejowa, który 
przewoził kilkunastu pasażerów, ja­
dąc z szyokością 50 kim. na goaz: 
ne, doznał nagle pęknięcia opony 
Wskutek tego kierowca stracił pa­
nowanie nad maszyną, autobus skrę­
cił gwałtownie w  bok )  rozbił sir 
o słup telegraficzny. Z pod szcząt­
ków autobusu poczęły się wydoby­
wać jęki rannych. Na miejsce kata­
strofy przy-był natychmiast patrol 
policyjny, który stwiierdził. że por 
szczątkami autobusu znajduje się 1 
kobieta zabita, nieznanego nazwi­
ska. 4-rech pasażerów odniosło bar 
dzo ciężkie pokaleczenia, 3-oh lżej­
sze obrażenia. Szofer i jego pomoc­
nik w  ostatnie, chwili wyskoczyli z 
auta i wyszli bez szwanku.

SMUTNA PROBa  KAR a BINÓW 
MASZ, Terenem strasznego w y ­
padku który pociągnął za sobą czte. 
ry  ofiary, przyczetn jedna poniosła 
śmierć na miejscu, była państwowa 
wytwórnia uzbrojenia, fabryka ka- 
raDinów przy ul. Dworskiej 29-31 w 
Warszawie Dokonywane były pró­
by karabinów maszynowych pod 
kierunkiem i-nż kDt. Ruty. W  pew­
nym momencie pociski karabinów 
padły na wat ziemny . mieszczącą 
się wewnątrz płytę betonową, po­
czerni przez okna -na parterze wpa­
dły do oddziału szlifierskiego, od­
ległego od miejsca strzelnicy o 5(1 m. 
Wpadło tam kilkanaście pocisków, 
ofiarami których padło 4 robotni-

i
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CZYSTOLOWIE. Czterodniowa ciwn ościami, innym a tych niestety
ieat większość, odbiera w szelka chęć do 
pracy, wszelką energie i wiarę w mo­
żliwość lepszych czasów. 2c to lepsze 
czasy dla kraju naszego, 4 więc i dla

ków. Są to 28-letni Kazimierz Do­
ba, 40-lefcni Kazimierz Chądzyński. 
194etni Mieczysław Hertel, wre 
szcie 22-letaii Tadeusz Broze.

SAMOBÓJSTWO NACZELNIKA 
PO CZTY W  MOSTACH W IEL­
KICH. W  hotelu „N. York" we Lwo­
wie, popełnił samobójstwo wystrza­
łem z rewolweru Leon Dudzik, na­
czelnik poczty w  Mostach W iel­
kich. Tragicznie zmarły osierocił 
żonę i'czworo dzieci, 

ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW 
SKARBOWYCH. W  Warszawie a- 
resztowano Jana Niemca i Bolesła­
wa Wierzejskiego, urzędników skar­
bowych, którzy dopuścili się nadu­
żyć przy przyznawaniu' tent inwa­
lidzkich.

ZAMACH NA KASĘ PUŁKOW A 
W MODLINIE. W  twierdzy Modlin, 
'do koszar 32 p. p. dostali się przez 
dach, a następnie przez wycięty 
otwór na strychu, 3 kasiarze z  za­
miarem rozbicia kasy mieszczącej 
się w kancelarii. Jakiś podoficer u- 
siyszał szmery i udał się do kance­
larii, gdzie „pracowali" kasiarze. Na 
widok wchodzącego, ratowali się 
ucieczką. Jeden z  nich, 52-Ietni Jó­
zef Zalewski, zamierzył się łomem 
na podoficera. Ten wystrzelił tra­
fiając bandytę w dolną część brzu­
cha. Rannego przewieziono do W ar­
szawy j umieszczono w  szpitalu św. 
Rocha w  stanie ciężkim.

ARESZTOWANIE ZBIEGŁEGO 
MORDERCY KOMUNISl YCZNE- 
GO. Wyjechał do Gdańska naczel­
nik urzędu śledczego w  Warszawie 
kom. Banko, celem aresztowania 
niejakiego Luksemburga, zbiegłego 
tam po dokonaniu morderstwa w 
Warszawie, — Mianowicie w  ko­
munistycznym związku piekarzy 
żydowskich w Warszawie nastąpił 
rozłam. Jeden z  członków zarządu 
Neuermaon oderwał większą część 
czionkow od związku i przeszedł do 
„Bundu". W  rezultacie powstałych 
sporów Neuermann został zamor­
dowany przez Luksemburga.

NADUŻYCIA PRZY DOSTA­
WACH. W  oddziale drogowym dy­
rekcji robót publ.* w e Lwow ie w y ­
kryte zostały wielkie nadużycia 
przy dostawach szutru do konser­
wacji dróg w pow. żółkiewskim, — 
W  związku z  tern aresztowano do­
stawcę szutru Izraela Scihora za­
mieszkałego przy uil. Rapaporta 7. 
ScboT uskuteczniał dostawę szutru 
od lat 4, a przedtem materjał drze­
wny. Wówczas również wykryte 
zostały pewne niedokładności. Stra­
ty poniesione przez skarb państwa 
wynoszą wedle dotychczasowych 
obliczeń blisko 100.000 zł. W  aferę 
wmieszani są dwaj referenci do­
staw. Dochodzenia prowadzone pod 
kierunkiem prokuratora Horody- 
skiego są w toku. Prawdopodobnie 
nastąpią • dalsze sensacyjne areszto­
wań,a.

NIESAMOWITY WYPADFK 
ŚMIERCI. W  Starej Wsi pow. kra- 
snystawskiego mieszkaniec tej wsi 
btępień pragnąc ściąć dla dzieci 
choinkę udał się-do lasku j tu zaczął 
wycinać^ nożem drzewko. Podczas 
cięcia -nóż ześlizgnął się po korze i 
utkwił w nodze przecinając tętnicę, 
otępień nie mogąc zatamować krwi 
probował dojść do domu, w  drodze 
jednakże upadł i z  upływu krwi 
zmarł.

SAMOBÓJSTWO KSIĘCIA-W O­
ŹNEGO. W  lokalu komisariatu P. P. 
w Warszawie popełnił samobójstwo 
woźny tego komisariatu Woznie- 
sleńskij, pochodzący z rodziny ary­
stokratycznej z nad Donu. Po u- 
cieczce z bolszewji, kniaź Woznie- 
sieńskij objął stanowisko woźnego 
w komisariacie, prowadził szeroki 
tryb życia, na co nie pozwoliły mu 
iego skromne dochody, wskutek te­
go wpadł w  trudności pieniężne, a 
nie mogąc się wywiązać ze zobo­
wiązań, popełnił samobójstwo- 

W YROK PRZECIW  KOMUNI­
STYCZNYM MORDERCOM W

rozprawa karna przeciwko 8 w iej­
skim komunistom z Czystołowa, o- 
skarżonym o zamordowanie W asy­
la Jurkowa, zakończyła się w  są­
dzie okręgowym 18 grudnia. Wasyl 
Kisiel i Stefan Grabar skazani zo­
stali na 6 lat ciężkiego więzienia, Mi­
chał Kisiel na 5 lat, a czterej pozo­
stali na dwa lata.

NIE U DALE PORWANIE PANNY 
MŁODEJ. W  czasie wesela u Łuka­
sza Rejeniki we wsi Ruskie Sioło 
(gminy wojstomskie. powiatu wilej- 
skiego) do mieszkania zapełnionego

prowadzić pannę młodą, córkę Re- 
jenika. Organizatorem napadu był 
odpalony konkurent Włodzimierz A- 
ksimowicz. W  czasie wzajemnej bój­
ki kilka osób zostało rannych, w ten: 
dwie kobiety bardzo ciężko. Aksi- 
mowicz zbiegi po nieudałym napa­
dzie na teren Rosji sowieckiej, do­
kąd miano też uprowadzić Rejeni- 
kównę. 7 współuczestników napadu 
policja zatrzymała.

Przyjaciel Młodych.
Jah się wuchowitfe dzieci 

fapoAskie.
W  szkołach japońskich rozpow­

szechniane są witiłce tańce i marsze 
rytmiczne dizieoi w takt mclodji pie­
śni, których treść bądź to przypomi­
na dziatwie czyny bohaterów naro­
dowych, bądź zaznajamia ją z kra­
jem ojczystym, bądź wreszcie wpa­
ja w serca dziatwy reguły życia. Je­
den naprzykład z tych marszów śpię 
wacizych opisuje podróż z Tokjo do 
Szimonoseki, zaznajamiając masze-
nującą w  takt tej pieśni młodzież ja- 
jonsKą z geograiją Japonji. Inny 
znów bardzo często śpiewany w szko 
łach japońskich, tycizy się zasad e- 
tyki, a ponieważ składa się z dzie­
sięciu zwrotek, można go więc na­
zwać dziesięciorgiem .przykazań ozie 
ci japońskich, brzmi zaś, jak nastę­
puje:

1. Mocną podstawą mól wszelkich 
jest wierność dla cesarza; odnosze­
nie się z czcią najwyższą ku łasce 
naszego władcy i służenie ojczyźnie 
z  oddaniem się zupelnem. 2. Masz 
służyć rodzicom z tr oskliwością naj­
większą, pamiętając o ich miłości i 
wierności ku tobie. 3. Bracia i  siostry 
mają się nawzajem kochać, jako 
członkowie jedinej rodziny, w- zgodzie 
i pokoju. 4. Każdy powinien poma­
gać drugiemu w  czynach dobrych i 
zwalczać z nim czyny złe, bez wzglę­
du na to, czy to jest ,przyjaciel czy 
też obcy. 5. Trzymać się zdała ode 
złego, to początek mądrości, ostrze­
gajcie się więc przed złem nawza­
jem. 6. Przez badanie przeszłości 
kraju uczymy się loziunicć teraź­
niejszość, ■wyrabiaj więc rozum 
swój i wychowanie moralne. 7. 
Smutnym i uciśnionym okazuj 
współczucie i  pomagaj im według 
sił swoich. 8. Choroba wchodzi przez 
uista do ciała, bądź więc ostrożny 
pnzy jedzeniu i piciu. 9. Zawsze za­
chowaj godność własną i szlachetną 
dumę, bez względu na to, jakie zaj­
mujesz stanowisko w  społeczeństwie 
10. Dla honoru rodu swego i ojczyz­
ny troskliwie i wiernie trzymaj się 
przepisów, pozostawionych przez 
przodków. Zrozumiałe jest, że poko­
lenia wychowane w  tym duchu nie 
łatwo dadzą się znieprawić, choć cy­
wilizacja zachodnia zaszczepi:: im 
tyle jadu demagog}!.

CHŁOPSKIE RADIO
Kryzys rolniczy w swoisty sposób 

działa na naturę rolnika: jednych, z na­
tury silnych kieruje ku walce z  prze-

roLnictwa nadejść muszą, w to w ierzy­
my wszyscy. Bezradne trwanie jednak 
w  bezczynności do tego oczekiwanego 
okresu nie zblizy nas z całą pewnością. 
Kto chce resztki sił własnych zachować 
w ciężkich czasach, by w lepszych móc 
korzystać, ten pracować musi w gospo­
darstwie z  wiarą w lepsze jutro. „O  lep-

krowami, zagaonienie, które dla na­
szych drobnych gospodarstw posiada 
nieraz znaczenie lekarstwa na stale tra­
piącą gospodarstwa te „końską choro­
bę". Przedziwne panuje u nas w Polsce 
uprzedzenie i fałszywy wstyd przeć u- 
życiem do pracy w polu, sprzężaju kro­
wiego. Rolnicy innych Krajów, bardziej 
postępowi od naszych, przesądów tych 
nie znają zupełnie i dobrze na tem w y­
chodzą. Namawianie gospodarzy do u- 
żywanla krów jako siły pociągowej ma 
dla naszego rolnictwa większe znacze­
nie, niżby się to nawet .zdawać mogło.

Całość programu rolniczego dopełnia 
odczyt p. Boi. Kładzieóskiego l-szy z cy­
klu „Organizacja gospodarstw folwarcz­
nych wobec dzisiejszych warunków", 
który wygłoszony będzie o godz. 12.15 
w czwa-tek, dnia 31/XII. W  szeregu 
wykładów zapoczątkowanych na po­
wyższy temat prelegent omówi kolej-

W  praktyce stosowania nawozów a- 
zotowych niesłusznie najmniejszą zwra­
ca sie uwagę na wybór nawozu, dosto­
sowanego do potrzeb roślin : do właści­
wości gleb. Dziś, gdy mamy do rozpo­
rządzenia cały szereg nawozów, odzna­
czających się odrębnem! własnościami 
i nadających się pod różne rośliny w od­
rębnych warunkach glebowych i klima­
tycznych, a przytem różniących się ce- 
nąni1, wybór nawozu' najbardziej dosto­
sowanego do istniejących w gospodar­
stwie warunków, jest niezbędny i go­
spodarczo konieczny. Wobec różnorod­
ności gleb, odręonych ich właściwości 
oraz przy dużych odchyleniach warun­
ków atmosferycznych, wymagania ro­
ślin w stosunku do nawozu, mającego 
być zastosowanym przedsiewnie, sa 
dość duże Należy bowiem dążyć do u- 
niknięcia wymycia azotu oraz do jego 
najefektywniejszego działania w naj­
rozmaitszych warunkach sprawności 
•gleby i kwasowości. Nawóz taki musi 
■się odznaczać poniekąd wszechstronne- 
mi własnościami, Wieloletnia nasza pra­
ktyka stwierdziła, że dc pr.zedsiewnego 
zastosowania pod zasiewy wiosenne 
(jarzyny i okopowe), w  pierwszym rzę­
dzie nadaje się azotniak z tego względu, 
żc własnościami swemi w zupełności 
odpowiada wymaganiom roślin jarych. 
Korzystne —  (p-zy przedsiewnem za­
stosowaniu) —  jest tutaj powolne, lecz 
trwałe działanie azotu, znajdującego się 
w azotniaku, jako też nie łatwe wymy­
wanie się tego składnika. z  wierzenniej 
warstw} gleby. Rośliny bowiem, po­
bierają pokarm azotowy przeważnie 
przez cały okres swe wegetacji i-cią­
gle tego pokarmu potrzebują. Pozatem 
bardzo korzystną i częstokroć niedoce­
nianą jest zawartość w azotniaku po­
ważnej kości wapna, które oddziały­
wa jąc ns fizyczne i chemiczne procesy 
w glebie, często jest dla naszych gleb 
lekarstwem. Ostatnie badania wykaza­
ły, że azotniak może być stosowany 
również na glebach kwaśnych, powo­
dując zmniejszenie Ich kwasowości, jak 
również na glebach mniej czynnych :

uo metodycznie te wszystkie zagadnie­
nia, jakie w dostosowywaniu sie gospo­
darstw folwarcznych do ciągle zmien­
nych koniunktur gospodarczych uwzglę­
dniane być powinny.

2 KOLĘDĄ.
0  Jezusieńku, coś przed wiekami — 
Zrodził się w stajni i z bydlętami — 
Mieszkałeś wspólnie, bij ludzi zbawić
1 wszelką świata podłość, naprawić... 
Spojrzyj i teraz wszecnmądrem

okiem-
Po tem tu świecie długim, szerokim. 
I  dolę chłopa ulecz Twą Mocą — 
Niech gwiazdka płynie nad ziemią

nocą
C jezusienku wszak widzisz z nieba. 
Jak biedni żyją, co im potrzeba —- 
Niech lepszych czasów błyśnie świ­

tanie.
Boć to nie życie, ale konanie...
Tyś żył w ubóstwie, nędzy, niedoli, 
To wiesz jak lud się męczy i boli —  
A więc do Ciebie Panic wzdychamy 
j w Tobie całą nadzieję mamy...
Bo krótkie życie, raz się człek rodzi. 
Niechaj nam podłość świata nic

szkodzi.
A gdy juz  przyjdą śmiertelne dre­

szcze
Niech człek nie płacze — że nie żył

jeszcze...
W ięc na kolendę w serdecznej zgo­

dzie.
Miłością bratnią złącz się narodzie — 
Niech nam szczęśliwsze czasy przy­

będą.
Ku lepszej doli dążmy z kolendą.

IZY D O R  W ILK .

lżejszych. Nadaje się więc on prawie na 
wszystkie nasze gleby, oczywiście 
z wyjątkiem gleb z podmokłych i szer­
szych suchych piachów. Te właściwości 
czynią azotniak nawozem do pewnego 
stopnia uniwersalnym t. j. nadającym 
się w pierwszym rzędzie do przed 
siewnego stosowania pod zboża jare i 
okopowe na różnych naszych glebach i 
w różnych warunkach gospodarczych. 
Cena azotniaku tak dotychczas jest 
w poTównanli z innerń nawozami naj­
niższą. Wobec istnienia na rynku azot- 
nlakr 15,5 procentowego jest on nawet 
dzisiaj dostępnym nawozem dla szer­
szych warstw rolnictwa.

— X —
Wszystkie podane ceny rozumieją sic 

w złotych (cyfry po przecinkach ozna­
czają grosze) za 100 kg. loco wagon 
u- dniu 17 grudnia r. b

Zboża. Warszawa: Żyto 27—27,50,
pszenica jednolita 28—38,50, zbie-ana 
27—27,50, owies jednolity 24,50— 25,50, 
zbierany 22,50—23,50, jęczmień prze­
miałowy 22.50—23, browarny 26—27. 
Poznań: zyto 21,25, pszenic? 24,75, o- 
wies 23,50—34, jęczmień przemiałowy 
20,50—23,25. browarny 25,50— 27. Lub­
lin: żyto 25,75— 26,50, pszenica 25— 25,50, 
owies 23.50—25, jęczmień przemiałowy 
19,50, browarny 22,5C.

Inne ziemiopłody. Warszawa: groch
polnj jadalny 27— 30, groch Wiktoria 
32—36, rzepak 34—36, koniczyna czer­
wona 180—210. biała 250—275. Doznań: 
rzepak 32—33, gorczyca 33— 40, grocl 
Wiktoria 24—28, Folgera 29—32.

KURS PIENIĘDZY, !  aolar 8.9J zł., 
1 frank franc, 35 gr.. !  frank szwajc 
1 zł. 73 gr., 1 korona czeska 26 groszy

marka nien.. 2 zł. 1. gr„ 1 funt angiel­
ski 26 zł. 42 gr.

CEN\ NABIAŁU- Masło l  gatunek 
3.90 za kg Jaja za 2*i kooową skrzynie 
oc 180 do 300 zł. Na sztuk 18— 20 gr. i 
wyżej ze względn na okres świąteczny. 
Mleko 40 gr. litr. Śmietana ć zł. do 3 40 
zł. za litr. Sei chudy 1.60 z! za 1 kg. 
Ser śmietankowy 3 zł. za 1 kg.

sze jutro rolnika" —  to hasłc bieżącej 
chwili. Ciekawą pogadankę pod tym ty- 

biesiadnikami, wdarło się kilku l i r  tułem wygłosi w niedzielę, dnia 27/XII.
dzi, którzy pc zdem olowaniu lokalu r. b. o gódz. 14.00 p. WŁ Swiątecki.
i po pobiciu obecnych usiłowali u- Druga pogadanka o godz. 14.40 to roz­

mowa —  dialog w opracowaniu p. dra 
B. Dederki. Temat rozmowy' — praca

GOSPODARSTWO.
Jaki jest najodpowiedniejszy nawóz azotowy 
do przedsieni neye zastosowania na wiosnę.
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W ady mleka.
1) Mleko wodniste odznacza się 

brakiem śmietanki a znaczną ilością 
wody, jest koloru sinawego. P rzy ­
czynę tej wady stanowi zanadto w o­
dnista pasza, brak paszy treściwej, 
zbyt obiite karm.enie wywarami i 
wytłokami, a takie zte trawienie u 
krów przy chorobach żołądka i ki­
szek- W  tych wypadkach dawać na­
leży bydłu soli i zmienić paszę na 
pożywniejszą z dodatkiem maku­
chów- ■

2) Przedwczesne zsiadanie się 
mleka. Objaw ten wywołują choro­
by organów trawienia, kwaśne po* 
ka rmy, choroby wymienia, wielki u- 
pał, mocne zgrzanie się zwierzęcia, 
brudne obory, nieczyste naczynia 
(niepłókane po poprzedniem użycia), 
pasza pokryta rdzą i pleśnią. Naj­
częściej ścina się mleko po wieczor­
nym udoju. Pierwszym warunkiem 
poprawy jest czystość.

3) Mleko nie dające się przerobić 
na masło- Z!e trawien.e, choroby 
wymienia, chorobliwy stan krowy, 
wielkie upały lub wielkie mrozy po­
wodują tę wadę mleka- Jeśli takie 
wadliwe mleko zlać z Innem mle­
kiem dobrem, to i to ostanie nabie­
ra złych własności. Śmietana nie 
zbiera się wcale, a przy przerabia­
niu na masło pieni się i zbija w grud­
ki, śmietana podobna jest do kroch­
malu i prędko gorzknie. Leczyć w i­
nien lekarz, hodowca zaś winien za- 
pewn ć krowom dobre powietrze w 
oborze i właściwą w  dobrym ga­
tunku paszę.

1) Mleko gorzkie pochodzi z obec­
ności różnych bakteryj _w mleku i 
jest zależne od paszy (czosnek, 
przemarznięte ziemniaki, zepsute bu­
raki, liście buraczane zgniłe i fer­
mentujące, psi rumianek), trafia się 
również i przy chorobach wymion. 
Wreszcie naczynia żelazne, jeśli są 
zardzewiałe, nadają mleku smak 
gorzki. Usuwając wymienione przy­
czyny poprawimy smak mleka.

5) Mleko krwawe, czyli ślady krwi 
w  mleku mogą pochodzić z rozmai­
tych przyczyn, jak n. p- zapalenia, 
zranienia, uderzeni wymienia, for­
sownego dojenia i t. p. Mleko może 
być zabarwione równom.ernie, lub 
też przedstawiać krwawe smugi.

6) Nienaturalny smak lub woń 
może powstać od dawama złych po­
karmów. paszy zgniłej, zjełczałych 
makuchów rzepakowych, czy  sło­
necznikowych, skarmianie pasza źle 
sfermentowaną przez złe zakołowa­
nie, a także przez czosnek polny —  
na niektórych pastwiskach obficie 
rosnący- Brud w oborze i złe powie­
trze jest wchłaniane przez mleko i 
stąd nieprzyjemna woń.

Nadmierne zushi z pro 
duKCH zapaleń w Poisce.

„Kurjer Ekonomiczny i Akcyjny“ 
podaje następujące, ciekawe zesta­
wienie rynikow monopolu zapałcza­
nego w  Polsce, oraz przedsiębiorstw 
wchodzących w skład tego monopo­
lu. Zestawienie to rzuca światło na 
wyrób artykułu pierwszej potrzeby, 
jakim są zapałki, kosztem szerokich 
rzesz odbiorców. Spółka Akcyjna 
Eksploatacji Mon. Zapałczanego w 
Polsce, posiadająca 5 m iljoaów ka­
pitału akcyjnego zdołała osiągnąć 
w r. 1930, mimo książęcych upo&a-

no nawiedziła Chiny, nie ma sobie 
równej w dziejach ludzkości i przy­
pomina prawie potop biblijny. Cała 
środikowo-chińiska nizina znalazła 
się pod wodą, czyli obszar, który li­
czy przeszło 1.500 mil długości, a któ 
rrgo szerokość wynosi około 100 mil.

żeń członków jej władz, nadwyżkę 
w wysokości 6,435.650 zt. Nadmienić 
należy, że zyski te już są czyste, że 
przea wykazaniem ich, przeprowa­
dzono roczne umorzenia wysokości 
3 proc. od wartość, budynków, 10 
proc. od wartości maszyn i 5 proc 
od wartości inwentarza biurowego i 
wytwórni. Jak wynika z zestawień 
rachunkowych stosunek czystego 
zysku do kapitału akcyjnego wahał 
się w granicach od 63 do 397 proc.!!! 
Gdy z zysków wykazanych przea 
wytwórnie zapałek odliczymy 25 
proc. na podatelj dochodowy, to po­
zostaną jeszcze sumy niezwykle w y­
sokie, wskazujące na to, iż cena pu­
dełka zapałek jest bardzo wyśrubo­
waną.

—o—
ZWIERCIADŁO NASZEJ BIEDY.

Według danyoh Gl. Urzędu Staty­
stycznego spożycie pszenicy w  po­
szczególnych krajach Europy przed, 
stawiało się następująco w kg. na 
jednego mieszkańca: Belgia 20C,
Francja 200, Włochy 171, W ęgry 
167, Anglja 162, Jugosławia 141, Si. 
Zjednoczone 134, Hiszpania 127, 
Szwecja 116, Niemcy 84, Polska 46.

KONFERENCJA ROLNICZA ZA­
KOŃCZYŁA SIE DESZCZEM... OR­
DERÓW. Konferencja rolnicza 
państw wschodnio-europejskich od­
bywająca się w  stolicy Bulgarji, So­
fii, zakończyła swoją pracę. Konfe­
rencja przyczyniła się do pogłębie­
nia współpracy państw rolniczych 
Po zakończeniu konferencji wszy­
scy członkowie jej zostali przyjęci 
na audiencji u króla, przyczem król 
obsypał przybyłych istnym de­
szczem orderów. N.ektó ym z przy­
byłych dostało się nawet po kilka 
tych odznaczeń-

ROZRYWKIJMYSŁOWE
Rozwiązanie zagadek z  Nr. 49. Zagad­

ka 1. Centrolew, Metropolita, Lewkonia, 
Kanarek. Zagadka 2. Żuraw, 3. mak.

Całkowicie dobre rozwiązania nade­
słali: Szuber Jan, Rodak Jan, Arciszew­
ski, Romanczukiewicz Michat, Prus Ja- 
kób, Micat Jan, Liszka Henryk, Smia- 
lowska Helena, Kozak Antoni, Serwań- 
sk; Tadeusz, Żmuda Mar ja, Michalski K., 
Cieśla Leon, Tomczuk Feliks, Schorm 
Karol, Szulistawski Romuald, Horakow- 
ski Antoni, Wojtasiewicz Kazimierz, 
Trzaskosiównd Józefa, Pencak Franci­
szek.

Częściowo dobre rozwiązanie nade­
słali: Trzeciak Jozef, Toporowsk! M. J„ 
Strzępka Jan, Tkaczyk Stanisław, Sień- 
czak Franciszek, Kaczmarski Piotr, 
Twardowska Emilja, Ozóg Jakób, Ko­
zub Aniela, Szrednicki Stanisław, Stach 
Władysław, Marymko Józef, Pasik W ła­
dysław, Unicki Piotr, Kidacki józet, Ku­
bica Tomasz, Wierzba Antoni, Jansohn 
Jan, Hocia Michał, Mazurówna Stefania, 
Kozłowski Zygmunt, Steliga Michał, 
Kot Franciszek, Wróbel Antoni, Grze­
bień Michał, Szel Antoni, Gerlach Sta­
nisław, Zajdel Władysław, Zabagło 
Jan, Sebastjan Jan, Kościewicz Antoni, 
Stasik Stanisław i Szafarz Jan.

Przez losowanie nagrody w  postaci 
wiecznych piór otrzymali Trzeskówna 
Józefa l Serwański Tadeusz.

W następnym numerze podamy roz­
wiązanie zagadek z nr. 51 wraz z nazwi­
skami rozwiązujących i wylosowanych 
nagród oraz nowe zagadki.

Są to najżyźniejsze i najgęściej za­
ludnione okolice Chin. które zamie­
szkuje około trzydziestu miii jonów 
łudzi. Na obszarach tych zniszczone 
są prawie wszystkie zbiory, a domy 
ludności wiejskiej, zbudowane prze­
ważnie z gliny, są zniesione przez 
wezbrane wody lub też rozpuściły 
się w niirh jak cukier. Mieszkańcy, 
którzy wczas nie opuścili swych o­

kolic, siedzieć musieli na drzewach 
lub pagórkach i ginęli z głodu. 
Wszędzie już wybuchły epidemje. 
Cholera, tyfus i biegunka porywają 
dziennie tysiące ofiar. Akcja ratun­
kowa jest możliwa w minimalnej 
tylko mierze i ogranicza się tylko 
dc większych miast, położonych nad 
samą rzeką. Dla niezliczonych zaś 
wiosek i osad pomoc jest wykluczo­
na. Według ostrożnych obliczeń 
trzecia część ludności, dotkniętej 
przez powódź, czyli około dziesięć 
mil jonów osób skazanych jest na 
pewną śmierć. Miljon osób już zgi­
nęło, a dla reszty -niema widoków 
ratunku, gdyż dia tak olbrzymiej 
ilości ludzi wykluczona jest w tych 
wamnuiach jakakolwiek Skuteczna 
akcja ratunkowa.

Trzy m iljon; dzieci p i w i e  

w amerykańskich taoryu ch .
Courtney Dinwiddie, sekretarz or. 

ganizacjii National Chiid Labor Com- 
mittee, przedkłada dane statystycz­
ne, które wykazują, że w chwili o- 
becnej, gdy w Stanaah Zjednoczo­
nych jest ośb milionów bezrobot­
nych, w  zakładach fabrycznych w 
różnych stronach kraju pracuje przy 
warsztatach 3326.152 dzieci w  wie­
ku od siedmiu do siedemnastu lat. 
Stosunki te nazywa Dinwiddie „hań­
bą cywilizowanego narodu11 i w zy­
wa naród do przedsięwzięcia kro- 
Ków, któro te zai abiające pracą fa­
bryczną na chleb dzieci wyrwie z 
warsztatów fabrycznych i pomie­
ści w szkołach, gdzie jest ich miej­
sce, a do wykonywanych obecnie 
przez te nieletnie dzieci robót 00- 
woła dorosłych, wałęsających się pc 
wielkomiejskich ulicach i napróżno 
żebrzących o pracę.

ilbrzumi pomnik Lenina
Rząd sowiecki postanowi} przy- 

stąip.ć niezwłocznie do budowj po­
mnika Lenina w  porcie leningradz- 
kim. Pomnik ten według projektu 
architekta niemieckiego, ma być 
największym pomnikiem w św iece 
Pomruk przeustawiać ma Lenina 
wysokości ] 10 metrów. Olbrzymi 
posąg Lenina stanie u wejścia do 
portu leningi adzkiego, na wzór po­
mnika wolności w Nowym Jorku i 
służyć będzie jako latarn.a morska. 
W  głowie Lenina ma być umie­
szczona silna latarnia morska, która 
bedzie wskazywała drogę okręgom.

Od syna chłopskiego do premiera
W  jednym z dzienników francu­

skich znajdujemy ciekawe szczegó­
ły, dotyczące życia obecnego pre­
miera Francji, Piotra Lavala- Ten 
niezwykle ziręcznj i wybitnie u- 
zdolniony mąż stanu urodził s:ę na 
wsi, w Awernji, jako ubogi syn 
chłopski w r. 1883. Gnany potężną 
żądza, wiedzy, ruszył do miasta, 
zdany zupełnie na własne siły. Ja­
kiś czas błąka- się bez zajęcia, po­
tem otrzyma’ zajęcie chłopca ho­
telowego. Żył ogromnie skromnie 
Za pieniądze zaoszczędzone kupo­
wał sobie książki i  czytał — czytał 
bez końca. Płoną, w nim ciągle na­
miętny ogień, dręczyło nienasyco­
ne pragnienie wiedzy. Wreszcie za­
czął uczęszczać do sławnej Szkoły 
św Barbary. Został do niej przyję­
ty w r. 18y9. Walcząc ciągle z nie­
dostatkiem, pracując niemal ponad 
siły ludzkie ukończyi gimnazjum, 
uniwersytet i został adwokatem. 
Ktoś inny załamałoy się po tysiąc 
razy. —  Lavalowj pomogła do prze­
zwyciężenia tylu trudności twarda, 
zawzięta natura chłopska...

Na przedmieściu Saint Martin o- 
tworzyl kancelarię adwokacką. 
Z początku szło bardzo ciężko— Po­
woli jednak opinia dobrego adwo­
kata zdobj1 wała coraz więcej kh- 
jenteli, a nawet uczyniła go popu­
larnym. Został w  r. 1913 wybrany 
buirmistrzeir paryskiego przedmie­

ścia Aubervilliers. Już w rok póź­
niej był posłem.

Teraz rozpoczęła się działalność 
polityczna. Laval coraz bardziej po­
czął zwracać na siebie uwagę. P o ­
trafił bowiem w harmonijny sposób 
łączyć wysoki ideal.zm etyczny 
z realnem poczuciem rzeczywisto­
ści. Odznaczał się również wybit- 
nerr. poczuciem taktu i pełnem w y ­
twornego umiaru traKtowanieir 
przeciwników politycznych. W  r- 
1931 otrzyma’ misje stworzenia ga­
binetu. Już w krótkim czasie okazał 
na tem stanowisku, że świetnie 0- 
rjentuje się w zagadnieniach poli­
tycznych i gospouarczycn dzisiej­
szej Europy. Dziś dawny syn chłop­
ski chłopak hotelowy, student-nę­
dzarz i ubogi adwokat —  dzierży 
w  swem reku losy Francji, a w  ten 
sposób — pośrednio —  wpływa 
również na losy Europy—

Banicłi przepowiada powrót dobrobytu,
Bernard M. Baruch, przewodni­

czący Rady przemysłowe w  No­
wym Jorku przepowiada, że Sta­
ny Zjednoczone znajdujące się już 
w okresie rekonwalescencji gospo­
darczej, „y/broczą niebawem w 0- 
kres n.eznanego poprzednio dobro­
bytu". Oświadczył też, że Stany po. 
winny opracować program odrodze­
nia ekonomicznego i wezwać Fran­
cję, aby stanęła na czele wspólnej 
a kej. odrodzenia gospodarczego 
państw europejskich.

Trzysta razy w ślubnym welonie.
Urodziwa jasnowłosa mieszkanka 

Londynu, Miss Lucy Oiayton, zdo­
była osobliwy rekord. Trzysta razy 
w kompletnym stroju ślubnym, w 
biaiej sukni z trenem, w welonie, 
w  wianku z kwiecia pomarańczo­
wego, z bukietem białych róż w  rę­
ku, ureazywaia się tłumowi podzi­
wiających ją .panów i krytycznie o- 
gludających ja pań i daremnie ocze­
kiwała na narzeczonego. Trzysta ra­
zy przy dźwiękach marsza wesel­
nego stąpała pełnym wdzięku kro­
kiem, za każdym razem prezentu­
jąc nowe arcyaziełc z koronek i jed­
wabiu, faulu, gazy i jedwabnej kre­
py, a olśniewając niezwykle swoją 
urodą. A  ślubu nie było ani razi, 
Albowiem Miss Glayton jest mode­
lem sklepów londyńskich, specjalnie 
dzięki swej dziewczęcej powierz­
chowności, tchnącej urokiem świe­
żości i niewinności, nadająca się do 
pokazywania strojów ślubnych. To 
też nic dziwnego, że piękna Lucy 
słuchać już nie może marsza wesel - 
negc i znienawidziła całą paradę 
wielkich toalet ślubnych. — Marze­
niem moiem — oświadczyła trzech- 
set krotna panna młoda — jest 
wziążć ślub po cichu w jakimś ma­
łym kościótKU wiejskim 1 bez muzy­
ki weselnej w kościele. Mam już ,tej 
pomny powyżej uszu! I dlatego zry­
wam z ponazywaniem ślubnycł to 
alei i wychodzę zamąż naprawdę.

Zabiła narzeczonegr by ocalić psa
W  Stanach Zjednoczonych aresz­

towano pannę Hazc’ Blacketer (lat 
21)  pod zarzutem zastrzelenia prze: 
nią narzeczonego, 28-letniego Milto­
na Smithu Powiada ona, że zastrze­
liła, bo obawiała się, że może usu­
nąć jej ukochanego ędeska chińskie­
go „Snoksa“ . Powiada, że Smith 
wyrzucał jej często, że większą m i­
łością darzy właśnie tego Dieska 
chińskiego, niż jego i często groził, 
że jej „ulubieńca sprzątnie. To też, 
gdy ostatnio znow czernił je j w y­
mówki o większe przywiązanie do 
psa niż do mego, porwała z? rewol­
w er* strzeliła do niego, raniąc go 
śmiertelnie w piersi. Strzelając do 
kochanka trzymała pieska na rece. 
Kiedy ją aresztowano i odwieziono 
na stację policyjną, zdołała poć 
płaszczem ukryć psa i przywieźć go 
z  sobą do aresztu.

ROZMAITOŚCI.
Drugi potop w dziejach ludzkości

Katastrofa powodzi, jaka niedaw-
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Sądy doraźne, 
na podalaczy.
vV ostatnich czasach powtarzają 

się często wypadki pożarów z  pod­
palenia lub też wskutek rażącego 
zaniedbąn^a bezpieczeństwa ognio­
wego.

Zgodnie z przepisami. Powszech­
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­
nych odmawia w  takich wypadkach 
wypłaty odszkodowania pogorzelo- 
wego, aby ochronie ludność przed 
złośliwymi podpalaczami, Zakład za 
schwytanie podpalacza na gorącym 
uczynku zbrodni lub za późniejsze 
•wykrycie go udziela nagród do 500 
złotych.

Wskutek Wprowadzenia sądów 
doraźnych, kary na podpalaczy zo­
stały jeszcze zwiększone. W  myśl 
rozporządzenia Rady Ministrów o 
wprowadzeniu postępowania doraź­
nego, podpalacze karani są ŚMIER­
CIĄ.

Od wyroków sądów doraźnych 
mema odwołania.

W yrok kary śmierci, wydany 
przez sądy doraźne, zostaje wyko­
nany w  ciągu 24 godzin.

Jak pokazuje doświadczenie z o- 
statnicih czasów, groźba kary śmier­
ci odniosła już pożądany skutek, 
gdyż liczba podpaleń maleje (Ogł.)

Michał Romańczuk lewioz: Niestety 
żadnej rady na wyrok sądowy udzielić 
nie możemy. Trzeba silnie napierać na 
posłów listami, by uchwalili morato^um. 
Serdeczne pozdrowienia. —  Wojciech 
Harabasz: Rekurs po przeglądnięciu o- 
deslaliśmy do Izby. Doradzamy wnieść 
zażalenie do Ministerstwa Skarbu. 
W szyscy jesteśmy w takiem położeniu, 
uwagi nadesłane słuszne. —  Glazar Jó­
zef: P. Stączek przynagli i przypilnuje 
sprawy w Izbie Skarbowej. Dzięki za

list 1 pozdrowienia. — Antoni Wróbel. 
Należy wnieść prośbę c zmniejszenie 
tei opłaty dc Ministerstwa Skarbu w 
Warszawie. — A. Biernacki: Lewkowi­
czem zajęliśmy się i znajdziemy satys­
fakcję. Życzenia Wesołych Świą1, — 
Weac Piotr: Czeki posiane. Owszem, 
proszę nadsyłać zagadki. —  Salachna 
Jan: Dzięki za jednanie nowych czytel­
ników i życzenia świąteczne. Nawza­
jem „wszystkiego najlepszego". —  Eu­
stachy Szatkowski: List nieopłacony ko­
sztował nas 70 ?r. Proszę takich listów 
nic nadsyłać. Naszych czytelników ma­
ło interesuje zakład dla tiuściochów. 
Prosimy o poruszanie tematów obeno- 
dzących wieś. —  Wszyscy, pytający 
nas w sprawie akcji „Polus": Nieba­
wem zamieścimy wyczerpujące wyjaś­
nienia, gdyż badamy sprawę w Warsza­
wie. —  Szubp t Jan: Kredyt dla rolnika 
najdogodniejszy w Banku Rolnytr jeśli 
idzie o większą sumę, a w kasach ko­
munalnych lub Stefczyka gdy idzie o 
sumę mniejszą, Prywatnie pożyczając 
narazi się Pan na lichwę. —  L. P. S.: 
Serdeczne dzięki za list i życzenia! Na­
wzajem „wszystkiego najlepszego"! Co 
do przesiania „budżetu" —  zgoda. Co do 
spłaty braci pójść do sędziego opiekuń­
czego i prosić o radę. Nic tu nie kosztu­
je. O medal starać się drogą podaną 
w poprzednim Przyjacielu. —  Faberski: 
Zapytanie adresować: Syndykat Emi­
gracyjny, Warszawa —  Szatkowski E-. 
Adres zmieniliśmy. Nra 49, 50 i 51 w y­
staliśmy już na nowy adres. — Barnaś 
M.: 70 łr. otrzymaliśmy. Załatwiliśmy 
według listu. Za zjednanie uatn nowego 
czytelnika dziękujemy. — Pudlaszek J.i 
40 fr. zapisaliśmy na dalszą prenume­
ratę. —  Rudnik W.: 5 zł otrzymaliśmy. 
Zapłacona do 15/V. 932. —  Walaszek 
Sta.: 2.50 na prenumeratę zapisaliśmy. 
Zapłacona do 1/1 932, —  Olbrycht T.: 
10 fr. otrzymaliśmy. Zapl. do 24/1 932.— 
Basta J.: 2 doi. zapisaliśmy. Łycza­
kowski J.: 2.5Ó otrzymaliśmy. Prenu­
merata zapłacona do 7/1 932.

Odpowiedzi inwalidom  i emerytom.
Szumlńskl K.: Prośby o rentę wnosić 

należy przez Referat Inwalidzki Staro­
stwa, a nm przez Przyjaciela Ludu, 
który wcale tem się nie zajmuje. Orze 
czenie Komisji lekarskiej mylnie nam 
przysłane, zwrócimy po nadesłaniu zna­
czka pocztowego za 35 gr gdyż poczta 
nieoplaconycn listów nie doręcza. W y ­
płatę renty ponaglamy. —  Bobowska 1 ., 
rakiet W., Matusiewicz II U Was: M., 
Mnich R., Oliwa M„ Pokrywka a . ,  Sa- 
noktazczul M.. Szumiński H.. Tymczsk 
A., Zielińska Agu., Galik T., Pilch K». 
Zięba Al., Iwanicki A.: Ponaglono. Od­
powiemy po otrzymaniu wyjaśnień Izby 
skarbowej. Wdowa po śp. Synsku Ja­
worze: Ponaglamy —  Marek B.: Tak 
samo. —  Pokrywka W., Węgrzyn J., 
WUusz L.; Prośby do Izby skarbowej 
nie wpłynęły. Zbadać sprav v w refe­
racie inwalidzkim starostwa i zapodać 
numer i datę aktu odesłania. — Kapcio 
A.: Jedno dziecko skończyło iuż lata — 
przy pozostałym drugiem przyznano 
50% zaopatrzenia wdowie na podstawie 
nadesłanego świadectw? fizyka. — Pa­
włowska M.: Rentę pobiera. Rekurs 
przeciw wymiarowi przedłożono Min. 

.skarbu, — Drwićga M.: Uiząd skarbo­
w y ma stwierdzić, czy syn Stanisław 
nie może Utrzymywać matki. —  Dzie­
dzic E, Furman M.: Resurs przedkłada 
sic Min. .‘ karbu. — Wawno Jan ! Tekla: 
Prośba nic wpłynęła Jeśli jest jakie P'- 
sino izby skarbowej, przysłać je do 
wglądu. —  Chmura S.: Odmówiono 
z powodu spóźnionego zgłoszenia. Przy 
prośbie jest pismo adwokata Szpunara 
z Łańcuta z 6/XII 192  ̂ z zawiadomie­
niem, iż wniósł prośbę o metrykę 
śmierci syna. Zapytać adwokata, dokąd 
ta prośba była wniesiona ; wznowić na 
tej pldsta.w ie sprawę. Przy  każdej re­
klamacji należy dokładnie wymienić na- 
zwiskc i imię osoby, miejsce zamiesz­
kania i powiat, za kogo zaopatrzenie 
się uależj oraz numer aktu Izby skar- 
bowej, jeśli było już , akie jej pismo. Nie­

dokładnych reklamacyj nie będzie się u- 
względniać. Na odpowiedź dołączyć 
znaczek pocztowy za 35 gr.

st. Stączek.

I CYGANA OSZUKAŁ.
Cygan sprzedał żydowi na jar­

marku konia. Obecny na jarmarku 
Wojtek mówi do cygana.

—  Czemuś tak tanio sprzeda 
konia ?

— Bo był kulawy — odpowiada 
cygan,

Idzie Wojtek do żyjda i mówi;
Kupiłeś kulawego konia.

—  On nie jest kulawy, tylke źle 
podkuty — odpowiada żyd.

Wraca Wojtek do cygana j mówi:
— Oszukałeś się. Koń nie jest ku­

lawy tylko źle podkuty.
Cygai w  śmiech j mówi;
—  Koń jest kulawy* ale ja go u- 

myśinie źle podkułem, aby żyd my­
ślał, że koń z 'tego kuleje.

Wraca znów Wojtek do żyda i 
tłumaczy mu, że koń jest umyślnie 
źle podkuty.

—  A to oszust z  tego cygana, 
mówi żyd, całe szczęście że dałem 
mu fałszywe pieniądze za kon,a.

SPRZEDAŁ TANCERKĘ.
W  sądzie odbywała się rozprawa 

o bitkę między chłopcami naszej i 
sąsiedniej wioski. Na przesłuchaniu 
pyta sędzia:

Powiedzcie ml.Skiba, coście robi­
li mzied bitką.

Skiba: Tańczyłem.
Sędzia: Coście zrobili z dziewczy­

ną?
Skiba: -„Sprzedałem".
Sędzia Braliście pieniądze?
Skiba: Nie.
Sędzia: Jakżeście sprzedali, kie­

dyście pieniędzy nie brali. (
Skiba: Dulem drugiemu, żeby tai''-" 

czyi.
Sędzią Taik mi gadajcie.

W zajeździe 
małego miasteczka.

— Tylko czy macie tu 
dobry budzik? — pytał 
przyjezdny ze stolicy —  
żebym się rano nie spóź­
nił na kolej.

—  Budzika nie mamy, 
ale jest doskonały kogut.

— To proszę go na­
stawić na wpół do 6-tej.

-► N E R W O M
Chemika dr. Frań z osa  
edyny radykalay i wy­

próbowany środek (nacie­
rania! przeciw

R E U M A T Y ZM O W I
kłuciu l  powodu przezię­
bienia, postrzałowi, ischia­
sowi itp. W szędzie do nabycia, 
Wyrób i główna sprzedaż

ArtfKa MIKOLASCHA
Lwów, Kopernika 1.

Najstarszy i najtańszy Dom Muzyczny w Polsce

I onacy  C Y P I IŁ S
KrahOw. Szewsha is/e.l.
wysyła znacznie taniej wsku- 

ii t w i  tek kryzysu — mandoliny 
wioskie po zł. 20—25—, kon- 
cenowe 30—35 zł., ukrzypce 

szkolne ze smyczkiem l f  zł., koncertowe 80,
40 i 50 zł., klarnety 8 klap. 80 zł. 2- 10 klap.
38 zk, 12 klap. 45 zł. Gitary koncertowe 35 —45.
Kornety 95 zł. Harmońje z 2-a wysówkami 25 zł. Wie­
deńskie 1 rzęd. 34 zu, dwurzędowe 50 zł. — Ni ki. zegarek 
Roskop z łańc. 9 zł-, niklowy płaski marki „Emigna* 18 zł 
budzik najlepszy 12 zł. — brzytwy „Solingen* po B, 8 
i 10 zł. — maszynki do włosów s— 12 zł. Diamenty do 
szkła po 6, 8 i 12 zł. Wysyłka za pobraniem, cennik ilu­

strowany zegarków i instrumentów darmo.

Dr. Stanisław Dunlhowshf .

Walha o tiyt Polskiego 
Przem yśla No iłowego

w  r .  1 9 3 0 — S I .
Bt rośno 1931.

Treść:  1) Groza wywłaszczenia rolnika z praw 
naftowych w Maio olsce. 2) Nowe prawo naftowe. 
3) Wywłaszczenie na rzecz kantata zag-. 4} Czy, 
zysk a czyja st-ata. 5) Wskazania wzg‘ędnit rady, 

co wober powyższego czynić należy.
Książka pod takim tytułem jest do na­

bycia w Przyjacielu Ludu. Kosztuje z prze­
syłką pocztową 1 Zł.

i Dr ŁA b d e rm a n , Adwokat j
i  otworzył kancelarię 1327
j w Krośnie, naprzeciw r,Snopa".
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Chorzy nsi płuca
T y s ią c e  I « Ł  w y le c z o n y c h .  — Żądajcie nstydtmisBt 
ko Miki, omawia qcei uioją n u w ą  sztu k ę od fcy w  la n lą *  
która iui w  elu uratowała. Mote o jć  stoi » «a n ą  prz^ z *y -  
Jttym irybie z jc is  i przyczynie de szybk ego z*akj*a- 
L a  cho oby nocne po iy  ł kaszel m-iraja, waga d r  a 
zwiększa elę i B topn iov .y  procea wapnlenU ulecza cnorooę. 
P o r n p s  na polu wiedzy lekarską potwierdzam skutecz- 
noóć muif metody \ chętnie ją  stosuią. im wcsein>ej roz 
poczyna się stosowanie mojego sposobu odżywienia* tem 
w yn fc  są «epa«e. Z u p e łn ie  C *rin®  otrzymacie meią 
książką, w  które1 zawarte są wiadomości naukowa, roni*, 
wat moj naktader wysylm gretir tylko 1 0 .0 0 0  e g z e m ­
p la r z y ,  przeto napiszcie natychm sit, abyście biq siali 

również szczęśliwym odbiorcami.

GEORG FULGNER, Berlln-Neukttlln, 
RlanbahM trasse M .  Oddjtai 687.

W a ż n e !  U w a p a l P r z e c iw  J a k  w a jb a r d z l e i  u p o r c t y «  

w y m  I z a s t a r z a ły m  w y p a d k o m

Dla chorychi 
Dla ciorpląoycb 
Dla zdrr-Fvchl

rsumttyzmu, golca, bólów nawowych, bólu głowy *ghów, przociw oomm żył, spuchiizsom, Doiom nóg, kłaoiu r  boku zaorin lom  
stawów 1 tym. podobnym choroDom- —  Chwalą ogólnla znoKomity i sławny, wypróaowan* w kilsuoo* szpltmaon 4r«do» os nsoioroMi

=  Skutek =  
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL ss Działanie zs 

pewne i szybkie
l a H n n  n r r i h u  W atarozr, aby sit przekonać, w  tylko p r o w d z i u  j  « c i > t < o w « n t o i  e < b « i n t j n *  pn^ajL » » * t *  w takim wypadku, gdzie ibbb nia 

J D U l i a  p i u u a  i>r»szła 16 bsi^oy podziękowar l tysiąo poświadozen znakoa>'tyon lękamy, wskazują aa znaken tą pomoo prawdziwego » < « *
* tiiowno fabryka « wysyłka p r iN d s iw o g c  icntiomonsoio i

Laboratorium  aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyńsira 16
tlaszek prawdziwego lchtiomentolu (tranco,' z opłacony pocztą i opakov-aniem kosztuje 13*— złotycn. — 10 flaszek prawdziweeo

lentiomentoin (tranco; z opłaconą poczuj i opakowaniem kosztuje 24 złoie. — 25 flaszek 53 złotyet. 769

^Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Jan SŁapiński. Z  D rukam i L u d ow e j p od  zarządem  Ign acego  Y'lniarskieg<ji


